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W f o c i iw  i  J u g o s ł a w f a
Kraków. 21 marca.

W  ostatnich dniach nadeszły alarmujące wia
domości z Albanji, stanowiącej pizedmiot spo- 
t ó w  i współzawodnictwa między Jugosławją a  
Włochami. Dążenie W łoch do usadowienia się 
w Albanji jest jedną z najstarszych tondeneyi 
polityki włoskiej od czasu zjednoczenia.. Spór 
o  Albanję byi może ważniejszym powodem an 
tagonzm u włosko-austrjackiego, niż sprawa 
Triestu i Trydentu.

Pu upadku Austrji spór o Albanję razem z 
wybrzeżem dalmatyńskiein przeszedł w spadku 
aa Jugosiawję. Kiokolweik dzierżyłby to zie
mi,:, musiałby prędzej czy później popaść w ku 
trzję z Włochami, które wytrwale dążą od opa
nowania całego wschodniego wy brzoza Adrja- 
tyku. aby stąd utorować arogę swojej kultu
ralnej i gospodarczej ekspansji w głąb Bałka
nów. Pizedewszystkiem zaś idzie o zdobycie 
Albanj., ponii waż posiadanie jej przez Włochy 
czyniłoby je wyłącznymi panami rnłego Adrja 
tyku, który odtąd m ogłyby stosownie do swoj 
je j woli zamykać i otwierać. Z tego samego 
powodu Jugosławja musi wszystkiemi silami 
przeciwbtawiać się tym zdobywczym dążamom 
włoskim, których urzeczywistnienie wprowa 
dziłoby Juguslaw ję mimo jaj zwycięstwa w estat 
niej wojnie w stosunek gospodarczej i politycz 
nej zależności od W ioch mało co mniej ni* 
znośny, niż była nią zależność oa Austro Wę 
gier.

łaszyzm , który coraz bardziej potrzebują ja 
kiegoś sukcesu zewnątrz, po rożnych »opuki- 
waniach« na matoazjatyckim wschodzie, w 
Afryce, a nawet na pograniczu f.-aneuskiem, 
doszedł wreszcie do przekonania, że najwięir 
sze szanse takmgo sukcesu istnieją dla nń go na 
razie i jlk o  w Albanji. Mussołini przeprowadził 
rzecz całą w edług wszystkich zasad sztuki. Za
nim pcetawił nogę w Albanji, postarał *ię o O 
dosobnimie Jugosławji. W tym celu poszukał 
zbliżenia do Buigarjt, nawiązał serdeczne sto
sunki z Węgrami, ostatnio wreszcio zawarł 
trak p.-Łjjaźni z Rumunją i przypieczętował 
go ratyfikacją proto-. Olu besarabskiego. Ponie
waż równccześnie Angljn ma swojo p urody, 
dla któiyeh spogląda laskawem okiem na tę ro-

kaó porozumienia z Sofją, torować sobie drogo 
Jo Budapesztu. Przedewszystkiem zaś zmi a85 
stanowisko wobec Rosji sowieckiej i z wybitnie 
negsijw nego i nieprzyjaznego przeszła do po
szukiwania kontaktu z nią i jakiegoś wspóD 
działania.

Oczywiście nieskonsolidowane stosunki al
bańskie otwierają pole do rożnych działań i 
przeerwdziałań. Przeciw itałofilskk-mu Achmed 
bejów. Zogu przygotowuje się powstanie jogo 
przeciwników. W łochy oskarżają naturalnie 
Jugosiawję, że stoi za powstańcami, aby przy 
ich pomocy obalić traktat w Tiranie. W  ostat
nich dnach wzajemne oskarżenia te przybrały 
szczególnie ostry ton Belgradzki korespondent 
łGio.ijale d‘ltalia« doniósł mianowicie do Rzy
mu, żehząd jugosłowiański czyni wielkie przy
gotowania wojenne na granicy albańskiej Na 
odwrót »Politika* duniosła, ze W łochy masami 
przesyłaj: broń i różny inny sprzęt wojenny do

Albanji, że wojenne okręty włoskie nocami w y
ładowują w Walonie artylerję górską i amuni
cje

Oazy wiście zarówno gabinet rzymski jak bel 
g  ad z ki pośpieszyły z zaprzeczeniami tych in- 
fermacyj, ale nie zmienia to w niczcm sianu 
tej głębokiej nieufności i podejrzliwości wza 
jomnej. jaki się obecnie między Włochami a 
Jugosławją wytworzył.

i "oniiważ równocześnie stosunki w Albanji 
wikłają sie coraz bardziej a wrzenie rewolucyj
ne r.ńnie tam z dna  na dzień., przeto niema 
też żadnej nadziei, aby te niebezpieczne napię
cia, jakie wytworzyły Hę między Rzym ;m  a 
Belgradem, rychło znikły. Raczej naliży limyfi 
się z ich dalszem spotęgowaniem.

Mówić już na podstawcie tych faktów o nie
bezpieczeństwie wojny włosko-jugostowiańskiej 
byłobv oczywiście grubą przesadą. Nie mniej 
pozostaje faktem, że Europie tak bardzo spra 
gnionej pokoju przybyło nowe silne ognisko -3  
niepokoju (s-i).

A l a r m u j e  © r a f  s h I s  ©  P a r o l u  
f romjffletuane ultfmatHm ®S®si!i§
Londyn,’ 21 marca (PAT). Rząd wioski prze

słał mocaistwom notę cyrkularną, w której 
donosi, że otrzymał informacje, jakoby na tery- 
torjum Jugosławji czynione były przygotowa
nia do na o ad u na Albanję ] do obalenia tam
tejszego rządu. W obec tego, że rz.pl włoski za
warł z rządem Achmeta Zogu beja traktat, nie 
mogtyny Włochy dopuścić ao tego rodzaju prób 
przewrotu.

sTimcst ostrzega Jugosławię przed niebez
piecznym eksperymentem. Ani Francja, ani 
ćnglja nie czują się'zobowiązana ch-onić Ju- 
gosławjr przeciwko naturalnym konsekwen
cjom j-szaieiistwa agresywnego*.

Paryża, 21 marca (PAT) Nota włoska w 
sprawie wypadków w Albanji wy wołała tu 
alarmujące wrażenie. W  kolach poinformowa
nych utrzymuje się przekonanie, że rząd wło
ski szuka tylko pozorów, by urzeczywistnić 
swój istniejący już dawno plan zajęcia Albanji. 
Za możliwe uważa się wystosowani? w najbliż- 
sz m czasie przez Rzym ultimatum do rządu w 
Belgradzie. Wypadki te śledzi się z t e r o więk- 
szorn zaniepokojeniem, iż dla Francji, związa
nej paktem z Jugosławią, ewentualny konflikt 
byłby barazo nie na rękę.

©iMisjpffls płetw c poisw piniifich
©olennyeli

Kownu 21 marca. —  Premier WaMomarasłrote wtosKą. przeuo Mussołini może ją prowa- , u  , . . .
dzić nie troszcząc się zbytnio o to. żo Fraiicjft l . uZ1* P^edstawmolpm prasy, ze
udnosi się do niej nieżyczliwie i tylko z naj 
większą przykrością mogłaby pairzeć na osła 
bh.nie stanowiska Jugosławji nad Adrjaly- 
Jtiem

W  tych warunkach W iochy mogły doprawa 
dzić do niedawnego traktatu w Tiranie, który 
oznacza nie co innego, jak jawny protektoiat 
ich nad Albanją. Jeżeli bowiem ^niezależna* 
Albanj a zobowiązuje się nawet swój bank eml 
syjuy założyć nie u siebie w domu, lecz w Rzy 
mie, jeżełi prezydent republiki albańskiej Ach- 
n, ->d Bey Zogu zoLowiązuje się bez zgody 
W ioch nie zawmrać a żadnem inuem państwem 
jakichk^dwiek układów, to jest rzeczą jasną, 
że W łochy objęły kierownictwu nie tylko go
spodarczej leoB także i międzynarodowej poli
tyki ałbańskiej.

Traktat Tirański został w Belgrad z. e odczuty 
jako nieszczęście, nieledwie katastrofa poli
tyczna. Stał się on —  jak wiadomo —  powo
dem długotrwa lego przesilenia, rządowego i 
szeregu widocznych zmian w orjentacjj poli
tycznej Jugosławji. Zaczęta on i nerwowo szu

władombośei o zbrojnej akcji poł ,k:?j nrzorow
Litwie, jakie zr.c upo]«witv

RB

nie odpowiadają prawdzie. Zdaniem prcmjera, 
wiadomości te pochodzą od sow7)etów które 
corocznie z wiosną starają się wywołać nastrój

m  w  dn iach ,1 niepokoju w  Europie

MosIiim \WMwautonomiczne repuUHKi ssaiiEĈ p
Moskwa, 21 marca. W sferach decydujących  

Politbhira rozw ażany jest p rojek t dalszego 
przenrowadzerua centralizacji ustroju zw!azku 
sowieckiego. PckI nnrorem oszczędności ulec 
ma zniesieniu szereg wyższych urzędów rmń..

stwowych wielu republik autonomicznych. —
M. m. ulegnie likwidacji Sownarkom republiki 
Abchatókiei uraz aparat państiroy^y republiki 
mołdawskiej.

 o-------------

K $ l r w a
(Telefonem o<? naszego komspondeiita).

Warszawa, 21 marca. W  najbliższym czasie 
ukaże się nowa ustawa, regulująca wykonywa
nie praktyki lekarsko dentystycznej. W  myśl 
tej ustawy, dentyści podzieleni zostaną na 3 
kattgoije. Pierwszą będą stanowili medycy, 
drugą osoby, pot nadające dyplomy, wystarcza-

M M cylny o M ł rocznic!) Ple&iscyin sM lnA
(TeiefoT cm od naszego koresnondenta).

Katowice. 21 maja j 2) Stojąc na stanowisku poszanowania mie- 
Wczorajsze maniie&tacje w 5-tą rocznicę płe- _ dzynarodowwch umów i zooowazań, nie znpo- 

bkcytu na G. Śląsku pizybrały imponującj roz minamy o bramach naszych, poz-ostalych pod 
miaiy. Na uroczystości przybyli .ano min obcem panowaniem. Przesyłamy im w dniu dzi- 
Kwiaikowski jalio reprezentant Piozydcnta siejszyru SiOwa otuchy j wezwTar.ie do wyWwa- 
Rzeczypospoliiej i rządu, gen. óyw . Romer aia pod sztandarem narodowym. Przyznając 
imieniem marsz. Piłsudskiego, wicemarszałek mniejszości niemieckiej u nas iej słuszne pra- 
.dyk jako przedstawiciel Sejmu, dalej szereg | wu narodowe, żądamy siosowuonia tychże traw 

delogacyj w'ojewód7Ż:ich całej Rzeczypospołitej; do mniejszość: polskiej w Niemczech, 
oraz liczn-i koresponuenci prasy -zagranicznej i ! 3) Protestujemy kategorycznie przeciwko
krajowej. Powitań na dworcu przez wojewodę wrogiej propagat azie o tendencjach zabór- 
Grażyńskiego : reprezentantów władz miejsco czych, ktrira posuwając się do tałszowa.nia opi- 
wyc-h goście przeszli przy dwżiękach hymnu nji międzynarodowej, zaprzecza, pa+rjotycznym 
narodowego przed frontem kornp. honorowej 78 uczuciom ludu śląskiego. Niech wzmożona czuj- 
pp.; komp. honorowej policji i powstańców ność eamgo społeczeństwa polskiego j zorgani

zowana. praca spułeozno-narodowa bę-lą adreg 
wio-d7ią na tę w iogą nanr akcję.

4j Nie odmawiając mniejszości n'cmieckiej 
je j uprawnień językowych także w zairresis 

cuś Porsiię* na. ni. 3-go Maja, odbyła się defila- szkolnitbwa, me dopuścimy do takiego intera 
da olbrzymiego p«chodu, będąca głównym oun. jpretowanai przenisów konwencji genewskiej, 
ktem p-^gramu uroczystości. Na pochód ten t ' którahy prowadziła do wynarodowienia dzieci 
caiego śląska przybyło około 150.000 członków połskicii i tolc-owania handlu dusz. Twardo i

śląskich, pozem udali się przez udekot ąwane u- 
lice do kościoła św. Pivtra i Pawia nr nabożeń
stwo.

Po mszy, zakończonej odśpiewaniem »Boźe

różnych organizacyj z -łOO sztandarami i 120 
orkiestrami. Dyrekcja, karowicka musiał? diM
suirczyć 69 pociągów nadzwyczajnych, aby U'

nieustępliwie i zgounie bronić będziemy zisądw, 
■aziocko polsine do polskiej szkory*. Oświad
czamy, że jak dotąd, tak i w dalszym ciągu

możliwie przybycie tym wszystkim, którzy przeciwstawimy się energicznie razem z rządem 
chcieli swą obecnością zadokumentować po-J knowaniom godzącym  w  całość Rzeezypospoli-i 
skosć Górnego Śląska. Imponujący pocnód tej. Niech żyje Polska, niech żyje Polski Śląsk, 
tTwal pizeozło 3 godziny. Pochód przedefilował na wieki złączony z maci-wza. 
przy dźwiękach orkiestr. Defilada jadiiego tyl Rezolucje te przyjęto w śród entuzjastycz- 
go Związku powstańców ś.ąskich, w której nych oklasków, poczem odśpiewano Rotę. 
wzięło udział 37.000 czionków, tr^ata około 40 Następnie w  hotelu Savuy na cześć przedsta- 
minut. Entuzjazm wzbudziła koinpanja sztanda • wioieli rządu i gości odbyło się śn-adanie, a o 
rowa tego Związku ze 120 sztandarami różnych godz. 7 30 w Teatrze p olsFim uroczyste przed 
oedziałów. Następnie detilowały: Związek strze stawienie.
Iccki, Związek Hallerczyków, Związek harcer, | O gu l z. 10.5 wiecz. goście warszawscy adje-
stwa polsił:iego, narodowy Związek powstań
ców  i żoTiierzy, Związek straży ogniowych, So
kół, Związek uchodźców śląskich, Związek in
walidów, banderja konna, Związek rolnutów 
śląskich, związek górników i humików, od
działy policji konnej i pieszej, Związek kobiet 
polskich i wiele innych ofganizacyj.

Po defiladzie organizacje zabrał^ się na rya-f

cLali % Katowic do Warszawy.

PoKńi o) mmstrn^?
Przekld z niemieckiego prze* M. M.

Pewnego dnia, —  tak zaczął opowieść swoją 
prywatny dete-ktyw, Tomasz Baczo, odwiedził 
mnie wzamo ubrany mężczyzna. W mo-im domu 
straszą duchy; pomóż mi pan! Ależ przecie nie
ma duchów —  odparłem. Instytut mój wpraw
dzie, zajmuje się najróżnorodniojszemi wypad
kami, ale nie wchodzącemi w zakres duchów; 
odkrywam n. p. sprawki lekkomyślnych m ło
dych ludzi, wykrywam dowody niewdzięczno
ści małżeńskiej żon... Chwytam defraudantów, 
ale nie duchy!

—  Pan był jednak ostatnią moją nadzieją, 
ałe jeśli i to mnie zawiedzie i pan mi pomóc 
ni? może. to mi nic innego nie pozostaje, jak 
chyba zamknąć sie w domu warjatów!

—  I szczerze powiedziawszy i ja miałem wra 
żenić, że mam tu do czynienia z warjaf.em, 
»-.óry oom ocy detektywa chce duchy wy
krywać.

■lymczasom moj klijem wyglądał na porząd- 
Il,;n ° i wykształconego, a przytem bog: tego 
człowieka. Zgodziłem się więc, aby opowiedział 
nu swoją sprawę.

~  Nazwisko moje —  zaczął swą opowieść 
nieznajomy —- jest Jan Abazy. Jestem właści
cielem ziemskim; paJae mój zbudowany jest 
w najpiękniejszym punkcie okolicy i mieszkam 
tam obecnie jako wdowiec, z moim maleńkim 
synkiem, a moja zona.,.

Tu pan Abazy zatrzymał się nagle, widwwzr

nem było, że łzy śchkary mu gardło, po chwil1 
dopiero ciągnął dalej:

—  Moja bona była najmilszem stworzeniom 
na świecie i żyłem z nią przez 9 lat vr zgodzio 
i szczęściu zupełnem, Była biedną panienką, 
choć z dobrej pochodziła rodziny. Będąc boga
tym pumagalcm chętnie jej licznym krewnym, 
chłopców wysyłałem do szkól, a dziewczętom 
ułatwia leni zamążpójście. Za te dob oć wzglę
dem jej rodziny, była mi podwójnie wdzięczną. 
Obdarzyła mnie synem, który ma obecnie 8 lat
i jest jedyną moją pociechą. Gdybym jego był 
nie miał, byłbym z pewnością z rozpaczy osza
lał, a teraz jedynie tylko dla niego żyję, gdyż 
widzę w nim obraz mojej żony... Twarz, wło
sy, oczy wszystko ma do niei podobne. — Gdy 
z nim mówię, zdaje mi się. jakobym słyszał glos 
jego matki... W ięc tylko dla tego dziecka i dla 
wspomnień mojej miłości żyję jeszcze na świe 
cie. Krewni moi jednak nalegają na mnie bym 
się ożenił. Młody jeszcze jestem, mam dopiero 
36Lat,

—  W ięc dlaczego pan mę nio żeni —  spy- 
uatem.

—  Uważałbym to za gra ech przeciw pamięci 
zmarłej, bo taka była nasza wspólna miłość, 
że winien jej jestem naw-et po śmierci dochować 
wierność. .

—  Jednakże to położenie para jest anom al
ne.

—  To właśnie mówią moi krewni, i nawet 
lekarze, których się radziłem, bo mia.em prze- 
ł omanie iż jestem chorym człowiekiem. Niech 
pan zechce uprzytomnić sobie straszny ten w y
padek: w pełni szczęścia naszego pożycia, na-:

jące do praktykowania, trzecią osoby, kfóte u- 
Końezyly państwowy instytut dentystyczny. —  
Technicy dentystyczni czyli trzecia grupa 
objęci będą ustawą przemysłową, obowiązującą 
■eh jako rzemieślników.

  o--------- -

gl-o żona moja uległa nieszczęsnej katastrofie; 
kupiłem jej bowiem samoctiód i j  c-ałą namięt
nością oddawała się temu sportowi. Często na 
diugie wycieczki jeździła sama, nie chcąc bym 
jej towarzyszył, bo lubiła jazdę w szałonem 
tempie i diażndy ją m oje 'uw agi, nawołujące 
do ostrożności. Tak ją kochałem, że ulegałem 
wszelkim jej kaprysom. I z jednej takiej w y 
cieczki więcej już nie wróciła. Przy ostrym za
kręcie samochód się wywrócił, a ją zabił na 
miejscu. ,

—  Od tej chwili zamknąłem się w moim pa
łacu wraz z dzieckiem, żyjąc jedynie memi 
wspomnieniami. —  Z jej krewnych, zawsze ktoś 
jest przy moim synku, tak go wszyscy kochają, 
a zwłaszcza obecny jego wychowawca Juljusz 
Drask, kuzyn mojej zmarłej żony. Przed 10 laty 
miał jeszcze duży majątek, potem wszystko 
straci*, a gdy już był błi- ikam nędzy, wziąłem go 
do arabie, aby pilnował mi służby i wychow y
wał mego syna

:—  A  cóż te duchy robią —  spytałem,
—  Prawda, zapomniałem, że czas dla pana 

drogi, a ja  pana zajmuję mojemi sprawami ro- 
dzinnemił Po części iednak jest w> w związku 
z  temi duchami, o któiych zaraz oj»owiem,

—  W ięc zamknąłem sj-pialnię m ojej żony 
w dzień je j śmierci, i od toj pory san jeden tyl
ko wchodziłem tam czas mii by się modlić. Zre
sztą wszystko zostawiłem nietknięte, tak, jak 
było za jej życia. W idok tego pokoju usposa
biał mnie tak melancholijnie, że i rodzina moja, 
lękając się dla mrie tych wrażeń, silą nieraz 
stamtąd mnie wyprowadzała. W ktńcu i ja  sam 
uznałem że lepiej, aby ten pokój pozostał zam-

MiMCKle ebdioiy a rccznlte
PfeMSCBtH

EerHi., 21 marca. 
W czoraj zjednoczone niemieckie związki oj- 

ku przed teatrem polskim i na przyległych uli- czyźniane święciły demonstracyjnym poeho- 
cach, a goście udali się dc Teatru kolskiego,, łem rocznicę plebiscytu górnośląskiego. Prezy- 
skąd z balkonu 1-go piętra do zebranych tłu- 3ent Hmdenburg nadesłał pismo usnrawóedli- 
rnów przy pomocy megafonów zostały wygło-1 wiająco swa nieo-be^ność. Ministra Reichswehry 
szon? przemówienia. i reprezentował generał Michaelis. Ministerstwo

Lim. Kwiatkowski wyraził zebranym pozdro- . spraw wewnętrznych i gospodarstwa Rzeszy 
wńcnia i zapewnienia trwałej ponnęci Frezy wysłały również swych przedstawicieli. Radca 
der.ta Rzeczypospolitej i pozdrowicnia od rządu Hoffmann w przemówieniu swum powo- 
wszystkich członków rządu. Gen, Romer imie lvwa.ł się na to, że Niemcy szanują prawa, 
nion naraz, Piłsudskiego złozył dzielmcy ślą- mieszkających na terenie Rzeszy mniejszości 
skiej najserdeczniejsze p'- 'dnowienia, wskazu- narodowych i żałil się na rzekom y' ucisk nle- 
jąc, iż marszatek najgoręce, najszcz^raej inte- mieckiej mniejszość, na G. ftląsku. 
r-isu.iA się dobrobytem tej dzielnicy. Dalej prte-j Prałat Uli raka- wygłosił przemówienie, w 
mawiali: imieniem Sejmu wicemarszałek Gdyk, którem podkreślił, że G. Śłask wymarty prze- 
wTjev.roda śląski dr Grażyński, imieniem m. mocą Niemcom, pozostał nadal krajem niemiec- 
Lwown wiceprezydent Stan! i m^rszałok Ssjmu kim. Zadaniem Niemiec jest dąż; ć do tego. aby 
śląskiego Wolny. G. Śląsk do nich powróć.!. Mulimy u lo  ow ać ku

Z kolei prezes komitetu obchodu, Małkowsk temu drogę —  mówił Ui tzk;t —  j staiac się o 
odczytał rezolucje, w których zeorani stwier ! to, aby współziomkowie na C. Śląsku żacliowaii
dzają, że ! miłość dla ojczyzny niemieckiej

1) tak jak w dniu 20 ma-ca. 1921 Wyraziliśmy j Przyjęto rezoiucję, domagającą si( podjęcia
swą w jlę  ścistego złączenia z Polską, mk i da kroków zc stromy rządu niemieckiego w  cciu o  
dal zawsze i wiernie przywiązanie swe do ma- cłirony praw mniejszości -niemieckiej na G. 
cierzy ślubujemy i pra,w najświętszych do zie- Śląsku i protestującą pw eciw ko rzekomemu 
m. śią.skioj, nienaruszalności jej granic i n>eza- ucisków. Ni ;mców w Polsce, 
leżnoścj politycznej Polski bronić bedz.emy.

kniętym. Musiałem przecież żyć nadal dla mego 
syna. Nikt 7%?’^  tam nie wchodził prócz —1 
duchów. Roi^rfn są duchy —  naprawdę.

— Pan myśli, -że jestem nerwowo chory?
I ja myślałem bosamo i radziłem się najskiwnio1’ 
szych lekarzy specjalistów, ale fakt jest taktem 
żo w tym zamkniętym pokoju mojej zmarłej 
żony słyszę około północy różne szmery, jakby 
ktoś się tam znajdował. Czasami, wydaje mi 
się, żo słyszę jakiś płacz, to znów wysuwanie 
szuflad z komody i trzask okienn e , a potem 
jest znowu cisza. I to opowiatlararo specjali
stom. Jedni wysyłali umie do jednej lecznicy, 
drudzy znów do innej, lecz to nic nie pom aga
ło. \7rtezcie zwróciłem się do -/węsłegt \ ekarza 
Ten oświadczył, że jestem całkiem zdrów i ra
dził mi poprostu donieść o tern wszystkiem 
poLcji, bo zapewne nip duch;-, alę zwykli ticr 
dzieje są czynni w moim pałacu,

—  Ten, był mojwn zdaniem najmądrzejszy
z tych wszystkich lekarzy —  rzekłem.

— Myli się pan zupełnie, gdyż czasem i ts 
życia mojej żony słyszałem te dziwne odgłosy, 
a i ona w ooecność duchów wierzyła.

—  Ja jednak myślę raczej, że idzi" tu o zwy* 
kłych złodziei.

—  Jednak z pałacu n gdy mi nic nie zginęło,
7—  A czy pan tę całą sprawę zameldował 

w policji?
—  Starosta miejscowy jest moim dobrym 

przyjacielem. Przez miesiąc kazaa strz.ee aałv 
pałac i żaden obcy człowiek progu domu nie 
przekroczył.

■— A może mamy tu dc czynienia a domo
wym złodziejem?

•— Mówiłem właśnie, -że mi nigdy nic nie 
zgrnęło. Nauim śiuie w r&hgsefc mieis ‘ach p  -l- 
rzucaiem pieniądze, naw-et w pokoju n.ojej 
zmaTłej żony położyłem kiedyś na stole kilka 
banknotów. Gdyby chodziło tu o złodzieja, był
by przecież z  pewnością te pieniądze skradł. 
a  tymczasem słyszałem Ciągle te tajemnicze 
szmery, a na drugi dzień pieniądze leżały aifti 
ruszone na tern samem miejscu.

7— To rzeczywiście jest niepojęte.
—  Starosta poradził mi wtedy się zwrócić 

<ło pana; niech mnie Dan ratuje, bo inaczej na
prawdę oszaleję! Przeniosłem się juz na dnigl 
koniec pałacu zdaia od pokoju zmarłej, było 
tylko już tych duchów więcej nie słyszeć!

J tam, nic pan nie słyszy?
—  Nie, tam jest zupełny spokój, duchy sfrą 

szą tylko w pokoju mojej żony. W szyscy do* 
mown.cy są już tak wystraszeni, żr po zacho
dzie słoiica nikt nie śmie przejść korytarzem 
około jej pokoju.

Następnego dnia pojechałem z p. Abazy do 
jogo pałacu. Służbie oczywiście zataiło się, kim 
naprawdę jestem, podaiom się za elektrotecbnb 
ka. Robota taka nie przedstawia wiele Łrudnoi 
śei. Lampy, dzw onkj i d~uty dosraje się gn owe, 
idzie zatem tylko o umocnienie tych ohjektów, 
bynastępnie przewodnie druty ze sobą połączyć.
Mia1em rzekomo poprawić przewody elektryce 
ne, więc nikogo z domowników nie m ogło za- 
dziwk, że na cza» tej roboty ulokowa tern siQ 
w pałacu,

(Dok, pasu),
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P i iS i id s R I o f ia »  M u s i e
Kraków, 21 marca, 

nr Caiy clz-ieaS 19 hm. wypełniały w  Krakowie 
Uroczystości nmemincHwe na cześć marsz. Pil- 
iućŁskiego. Pó mszy polowej na Rynku i defila
dzie, nadto x>o przyjęciu deputacyj przez woje
w odę Darowskfego, wyczerpała się niejako 
pierwsza część uroczystości.
& Po południu urządzono uroczystą akademję 
dla żołnierzy garnizonu krak. w ich własnym 
Domu przy ul. Mogilskiej. Oprócz wieloty
sięcznej rzeszy żołnierzy, przybył korpus ofi
cerski z  gen. Wróblewskim i przedstawiciele 
władz cywilnych z wojewodą Da rawskim. 
Pierwszy przemawiał gen. Wróblewski, uwy
datniając rolę armji, jako szkoły wpchowania 
obywatelskiego i na tein tle przedstawiając hi
storyczne znaczenie marsz. FilsadskiegO'. Mów
ca  oddał też, imieniem armji, cześć je j wo<W : 
wi, marsz. Piłsudskiemu, 
i' Obraz działalności marsz. Piłsudskiego skreś
lił z kolei dr Tadeusz Piotrowski, po cr-z-m roz
poczęły się produkcje muzyczne i wokalne.
> Nadto w  świetlicy policyjnej odbyła się uro
czystość dla funkcjonarjuszów policyjnych. —  
Przemawiał sekretarz Związku legjonistów p. 
Strojek, apelując do zebranych do ofiarnej 
służby dla państwa.
AKADEM JA W  TEATRZE SŁOWACKIEGO.

W ieczór o  godz 7.30 odbyła się, staraniem 
komitetu obwatelskiego, akademja na cześć 
marsz. Piłsudskiego w Teatrze Słowackiego. —  
W idownia teatru wypełniona była po brzegi. 
Przybyli przedstawiciela władz miejskich j rzą
dowych i wszystkich sfer społecznych. Męż
czyźni w fotelach i lożach ukazali się we fra
kach, panie w toaletach wizytowych.

Na scenie widniał, wśród zieleni kwiatów 
wielki portret marsz. Piłsudskiego, przy któ
rym straż honorową pełniło sześciu Strzelców 
w mundurach. Z otwartej sceny pierwszy

PRZEMÓWIŁ PREZYDENT MIASTA 
INŻ. ROLLE.

Podniósłszy nastrój powszechny, towarzy
szący w mieście przez dzień cały uroczysto
ściom na cześć marsz. Piłsudskiego, zaznaczył 
mówca, że na uczucia te, oprócz wiciu momen
tów, między niemi w pierwszym rzędzie skła
da się wiara w człowieka i wdzięczność za ura
towanie Ojczyzny z ciężkiej opresji.

»Eo i gdzież na ziemiach Polski —  mówił 
prezydent —  postać Komendanta otoczona jest 
większym sentymentem, jak nie w  Krakowie? 
Postać ponurego Litwina dziwnie harmonizuje 
i  murami starego Krakowa. Żył on -wśród 
nas szereg Lat, jak wśród najbliższych. Już nu 
wiele lat przed wojną tę postać marsową, zam
kniętą w szarą żołnierską bluzę zaczęła osnu- 
wać legenda, snuta przez gorące, młodzieńcze 
serca. Tu w cichą noc letnią w czasie, gdy 
mrewie ludzkie w  catem niemal świecie po
częło już przeciw sobie się dźwigać, w głuchy 
pomruk olbrzyma wpadły twarde, a tak daw
ać oczekiwane słowa, słowa Komendanta do 
małej garstki towarzyszy, zebranych w histo
rycznych dziś »01eaadrach«. I tak i c-m uczu
ciem miłości ogarnęło go miasto, do gorących 
uczuć nieskłonne, że gdy zaglądnął do nas bo
daj na chwilę w  dniach swej znojnej dla o j
czyzny pracy, biegła za nim młodzież, by chw y
cić w oczy postać ukochanego W odza i do gra
pie swego żywota ją przechować, wyciągali 
doń stęsknione ramiona starcy, świec-ily rado
ścią oczy robotnika, chylił czoła mądry czy  
inożny. A le nie sam sentyment nas dziś gro
madzi. Żywimy cześć dia czynów bohaterskich, 
które Mu pozwoliły precz za granice wygnać 
wroga. On potrafił porwać żołnierza. On uozy- 
pil z  różnolitego n u tcr-L u  jednolitą p ^ a e  
i cinierza-obywateU w służbie Ojczyzny. —  
A gdy pesymizm i zwątpienie poczęły żreć 
duszę naszą, znowu nie kto inny, jak marsza
łek Piłsudski, tijął w krzepkie dłonie ster na
wy państwowej i wyprowadził ją  z niebezpiecz
nej toni«,
ft K w dalszym ciągu rzekł prezydent między 
fonemi: _ i >
Si >Czasy, które przeżyliśmy, zniszczyły wiele 
wartości dawnych, zdawałoby się, że zniszczyły 
nieodwołalnie autorytet —  a jednak tak nie 
Jest. Nawet zimny bezduszny sceptyk przyznać 
musi, że świetlana postać ukochanego Komen
danta jest zarazem wielkim autorytetem, auto
rytetem uznanym przez swoich i obcych. I my, 
fco tęsknimy d o  autorytetu kom ie przed nim 
chylimy czoła. I to jest m oc m otywów nie kul
tu człowieka, ale czci dła zogniskowanych w 
Nim uczuć: wiary, tęsknoty i pragnień współ
czesnego Polaka*.
£ Mówca, zakończył okrzykiem, powitanym 
przez widownię hucanemi oklaskami: »Pierw- 
gzy marszałek Polski, komendant Józef Piłsud-- 
pki —  niech żyje!*, 
j Zabrał z  kolei głos
m a r s z a ł e k  p o w i a t o w y  d r  s k r z y ń s k i

£ »*Marszałek Piłsudski —  rzekł mówca -— jest 
personifikacją idei narodu! Składając przeto 
cześć człowiekowi, składamy hołd tej idei. =— 
przed uzyskaniem niepodległości Piłsudski u- 
cleleśniał wszystkie te wysiłki i ofiary, których 
potrzeba było, aby w narodzie nie zamarła wo
ła pokonania niewoli. A by stać się tej woli u- 
żmyslowieniem, potrzeba było cierpieć. Piłsud
skiego życie by ło  pełnem cierpień, to  też w  
w skm ezonem  państwie Piłsudski jest personi
fikacją godności i wielkości narodu na zewnątrz 
a moralności w  polityce państwa na we
wnątrz. Jeżeli go  w ięc kochamy, jeżeli za nim 
jdziemy, jeżeli oddajemy mu cześć, to dlatego, 
że kochamy i czcimy w  nim ten ideał Polaka, 
który każdy z nas w  duszy nosi, do którego 
iląży, który pragnąłby w siebie wcielać*.
H Życzeniem, aby marsz. Piłsudskiego doszedł 
X K łakowa, skąd wyruszyły jego Legjomy, gtoe 
'czci i życzenia, aby długie jeszcze lata sterował

zakończył marsz, bkrzygski swoje przemówie
n ie .'

Z kolei zabrał glos poseł dr E. Bobrowski,
podkreślając ufność, jaką lud pracujący pokła
da w marsz. Piłsudskim, Zakońozpl szereg prze
mówień dr Tadeusz Dyboski w  gorących sło
wach apelując do  społeczeństwa, aby rozpło
mieniło się tym żarem tej idei, której przez 
cale życie służył marsz. Piłsudski,

Nastąpiła część muzykalna, na którą złożyły 
się popisy »Echa« i deklamacje pp. Rozmaryn 
newskiego, Halacińskiego i Ruszkowskiego1.

rcuniosłą  uroczystość zakończył odegrany 
przez orkiestrę 20 pp. hymn państwowy, k tó
rego publiczonść wysłuchała, powstawszy z 
miejsc.

Epilogiem uroczystości była wieczornica w 
»Jamie Michalikowej*, na którą przybył gen. 
Wróblewski z wyższymi dostojnikami wojsko-1 
wymi, wic-ewoj. Morawski i wiele osób * mia
sta. Mowy toastowe na cześć marsz. Piłsud
skiego wygłosili: wieewoj. Morawski, prezes 
Pochmarski, mec. dr Klimecki, pos. Bobrowski, 
dr Dyboski i inni. _ *-5ju %

. Uroczystości wsr&ż&wskie
Warszawa. 21 marca.

Sobotnie obchody ku czci marsz. Piłsudskie
go cdbyiy się według ustalonego programu. To 
uroczystem nabożeństwie w kościele garnizo
nowym pierwsze życzenia złożyły marszałkowi 
dzieci warszawskich przedszkoli, przybyłe w 
liczbie kilkunastu. O godz. 11 przybył do Bel
wederu Prezydent Rzeczypospolitej w towarzy- 
stwio szefa gabinetu wojskowego gen. Zahor 
sk-iego. Następnie przybyli członkowie rządu z 
wicepremjerem Bartlem, dalej przedstawiciele 
Sejmu, Senatu, członkowie korpusu dyploma
tycznego, attache wojskowi państw obcych, 
duchowieństwo z ks. kardynałem Kakowskim 
na czele, przedstawiciele oddziałów i władz 
wojskowych, -wreszcie bardzo liczne delegacje 
różnych organizacją' i instytucji społecznych. 
' Kolo godz. 11.30 zaczęły na dziedziniec Bel 
w/ederu przybywać drużyny stizeleckie, biorą
ce udział w  marszu z Sulejówka.

Pc południu w sali Rady m. odbyła się Aka
demja, urządzona staraniem młodzieży akade
mickiej. Równocześnie na pl. Teatralnym od
była się zbiórka oddziałów policji pieszej, kon
nej i rowerowej. Oddziały te ruszyły następnie 
do Belwederu, gdzie komendant policji -łoży ł 
marszałkowi raport i życzenia, wraz z trzema 
ozjeboem i albumami, od policji całego pań
stwa, od stołecznej i od śląskiej.

(Tgodz. 4.30 popol. na pi. Saskim odbyta się 
defilada oddziałów strzeleckich, w sile 7 cata- 
Ijonów, w tern bataljonu powstańców górno

śląskich  i kompanji strzclezyń. Defiladę przyj
mował gen. Dreszer przed pomnikiem £3. Jó
zefa.

W  kinach odbyły się pod wieczór prr.edsta 
wie-r.ia dla żołnierzy, poprzedzone przemówie
niami oficerów.

W  sali Filharmonii odbyła się uroasysta Aka-
d c-m ja, na której wygłosili przemówienia: An
drzej Strug, gen. Dreszer i gen. Stachiewicz.

Wieczorem w  operze, wj-pełnionej doborową 
publicznością, odbyło się przedstawienie, w  o- 
becnośei Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
zajął miejsce w swej loży, udekorowanej kwia 
tami. Po przerwie po pierwszym alicie »Car- 
men«, w  lożjr p. Prezydenta ukazał się marsz. 
Piłsudski, powitany owacyjnie. Orkiestra ode
grała hymn narodowy, a kanclerz kapituły or
deru »rołsk i odrodz«nej« prof. Kochanowski z 
loży naprzeciw p. marszałka w ygłosił pizomó- 
wienie powitalne. Następnie ze sceny Józef 
W ęgrzyn wygłosił wiersz okolicznościowy. ••—  
Marszałek po chwili opuścił gmach opery, aklar 
mowauy entuzjastycznie przez tłumy zgroma 
dzone na pł. Teatralnym.

Także w innych teatrach odbyły się wieczo
rem uroczyste przedstawienia.

Mira ftrzsledd SaletfaeK-SiraMi
Warszawa, 21 marca.

W  sobotę zarząd główny Związku Strzeludkiego 
zorganizował tradycyjny marsz z Sulejówka do 
Belwederu. Do zawodów stanęło na starcie 77 
drużyn strzeleckich, wojskowych, harcerskich, ko
biecych, policyjnych i innych. Marsz ukończyło 
70 drużyn, z tej liczby jednak, kilkanaście uległo 
dysfcwabfikajcju 

Pierwsze miejsce zdobyła drużyna 30 pp., prze
bywając 29 kim. w czasie 2:30:30: drugie miejsce 
przypadło drużynie 21 pp. -w czasie 2.33.31; trze
cie miejsce zajęła drużyna 1 dyonu samochodów 
W czasie 2:34:32.

W  grupie drużyn strzeleckich pierwsze miejsce 
zajęła Częstochowa 2:42:03; zdobywając pohar 
M. S. Wewn., drugie, trzecie i czwarte miejsce 
drużyny warszawskie II zaonu, w  cizasie 2:44:42—  
2:48:25, otrzymując jako nagrody trzy karabinki. 
,W grupie drużyn kobiecych pierwsze miejsce za
jęła drużyna bersu  gospodarczego Związku Strze
leckiego w czasie 2:59.38. i

Drużyna harcerska uzyskała ctzas 2:52.45.

k r o n i k a
Kraków, 21 marca.

Telegram  w tj .  D arow sM ego  
de marsz. P iłsudskiego

Wojewoda krakowski p. Darowski przesłał na
stępujący teł ogram:

Pan Prezes Rady ministrów, Pierwszy Marsza
łek PolsM Józef Piłsudski, Warszawa, Belweder: 

W  imieniu zgromadzonych w sali aroidjencjonał- 
nej województwa przedstawicieli Rurji i kapituły 
Metropolitalnej krakowskiej, Prezesa Akademiji 
Unńejętaośai, Rektora Uniwersytetu Jagielloń
skiego, R 1 która Akadem.ji Górniczej, Frełzydljum 
stoł. miasta Krakowa, dow. O. K. 5., naczelników 

paszą Ojczyzną* bo O jczym a goi potrzebuj®, e-e władz administracyjnych nieTOfpolonycb, prezesa1

”1 J ' * t t

Niezależna Partia
t Kraków, 21 marca, 

JNa terenie całego państwa opublikowane 
zostało wezwanie do ludności wiejskiej w  spra
wie „Niezależnej Partji Chłopskiej1', a  wydane 
przez poszczególnych wojowodów.

Wezwania te zwracają uwagę ludiniości, że 
„Niezależna Paa-tja Chłopska1', " opanowana 
pratz ziwoleników bolszewizmu, działa na szko
dę państwa robotą destrykcyjną. Dlatego mi
nister spraw wewnętrznych, odpowiedzialny

Izby kontroli państwa i Sądu okręgowego 'karnego, 
proboszcza greclko-kałoliekiegc, , przedbtawicieili 
ianych wyznań, stronnictwa prawmy narodowej 
i Klubu pracy, Stowarzyszenia żydów ortodoksów 
połsfciiidh Adas Ohreidim, Związku ■ inwalidów, 
strzeleckiego i legjoulstów, organizacji apoteoz- 
nych tudzież społeczeństwa, wreszcie w  imieniu 
włastaim i podwładnych mi urzędników: oraz funk 
ejonairjuszów policji państwowej województwa 
krakowskiego, przesyłam p. Marszalkowi Polski 
najlepsze życzenia oraz wyrazy czci1.

Nosuinacja kuratora okr. kr«:!H.
Z Warszawy telefonują nam:
Kuratorem okręgu szkolnego w Krakowie 

został mianowany dr Michał Pollak, naczolnik 
wydziału prezydjalnego ministerstwa oświaty. 
Dotychczasowe stanowisko dr Pollaka zajmie 
dr Stanisław StatkiewicŁ ».li ■ .-lita

Nowe wykrycie szplogeetwa 
na G. Śląsku

Z K a t o w i c  donoszą: . , ,  ) „
Władze bezpieczeństwa ziitkwiclowały nową 

szajkę szpiegowską, która -zamierzała wywieźć do 
Niemiec wielkiej doniosłości tajne dokumenty pań
stwowe.

Dwóch szpiegów zatrrymano na granicy nie
mieckiej. Nazwiska aresztowanych, jak i szczegó
ły dotychczasowego śledztwa afeiry szpiegowskiej, 
są trzymane w tajemnicy. Przewidywane są dalsze 
aresztowania.

filowódzca £E3tpellskI<Q$ lodzi 
pedw »iiae| szpiegiem  niemieckim

Z L o n d y n u  donoszą:
Sensację wywołało tu aresztowanie znanego do

wódcy angielskiego łodzi podwodnej, Golin May- 
ehtsa. Prokuratoria z a rz u t Mayeitaowi, że ukradł 
tajne plany o flocie Anglji, a zwłaszcza plany 
o uzbrojeniu i urządzeniu łodizd podwodnych an- 
gielakioh O l ,  X I ,  X  2. O-staituia łódź podwodna 

do Ikasy X  i jest najwiętezą łodzią podwo
dną świata, a liczba jej arnnut i rur torpedi wych 
oraz jej czybkość, były osłaniane tajemnicą.

Aresztowany kapitan opaiścił przed rokiem służ
bę w wojennej marynarce angielskiej i przyjął 
stanowisko w oddziale budowy łodzi podwodnych, 
w znanej firmie angielskiej Yiokers. W  kołaeh po
litycznych twierdzą, że kapitan Mayera szpiegował 
na rzecz Nb mieć i sprzedał Niemcem plany an

ielskie.

 ^  N O W A  R E F O R M A

u m  za nieleialnii
za spokój w  państwie przed Sejmem i społe
czeństwem, ogłosił „Niezależną Partję Chłop
ską" za nielegalną. .W zywa..się. więc ludność 
a zarazem ostrzega. '  aby nie brała udziału 
w pracach tej partji, nie uczesłnin y ła y ju  jej 
zebraniach o to pod rygoreip ń a jo s tr z e ż jch  
środków karno-sądowych. » - j

Ogłoszenit. tej treści rozpuku:w.wąło dzisiąj 
województwo krakowskie.

OFICJALNA WIOSNA rozpoczęła się l dniom 
dzisiejszym urzędownie w  naszym klimacie. W kro
czyła ona zachęcająco w  ślicznej sizacie, z oznaka
mi utrwalania się pogody. Termometr dziś w  po
łudnie wskazywał już IG stopni C.

PROF. UNIW. JAG. SZEFEM SEKCJI NAU- 
K Oi W O- !ł U M A N1 ST Y  CZN YM. Prof. uniw. Jag., dr 
Władysław Folkioi-slri. został mianowany szefem 
ckcji naiukoiwohumanwtyczncj w międzynarodo

wym Instytucie współpracy iantcłektiualnej. Insty
tut ton, Tezy dujący w Paryżu, jest organem mię
dzynarodowej komisji współpracy intelektualnej 
przy Lidze Narodów w Genewie.

FERJE WIELKANOCNE UNIWERSYTECKIE 
rozpoczynają sic dziś na uniwersytetem Jag. i po
trwają do 20 kwietnia.

PÓ ODBIÓR ZAPISU DLA MUZEUM NARO
DOWEGO. Dyrektor Muzeum Nar., dr Kopera w y
jechał w sobotę do Cannes ,celem sprowadzenia, 
do Krakowa zabytków sztuki z zapisu p. Celiny 
Kowarskiej, przyjętego na rzecz Muir-tum nieda
wna uchwała Radv miejskiej.

ZWIEDZANIE PAŁACU PRASY. Na zaprosze
nie naczelnego redaktora ,-lustr. Kurjera Codz.“ , 
posła Marjana Dąbrowskiego, zebrali d ę  wczoraj 
w południe w „pałacu prasy" przy ul. Wielopole 
przedstawiciele prasy miejscowej, celom zwiedze
nia tego imponującego gmachu i jego, urządzeń. 
Między innymi przybył wiaepreaes Syndykatu 
dziienikarskiego, hr. Franciszek Potocki, prezes 
Związku dziennikarskiego p. Hubert Rostworow
ski, ks. Krzyszkowriki z zakonu 0 0 . Jezuitów, re
daktor „Misyj Katolickich", prof. Krajewski, re
daktor „Jedności", przedstawiciele „Nowej Refor
my", pos. Holefcsa, redaktorka Wschodniej Ag., p. 
Morawska i wielu innych.

Poseł M. Dąbrowski i dyrektor Kazimierz Do
bija, w otoczeniu członków redakcji ,Jlustr. Kurj. 
Codz.", oprowadzali gości po gmachu, tlórnacząc 
wspaniałe urządzenia drukarskie z olbrzymiemi 
maEBjmami, rozmieszczenie lokalu po 9 komdygnm 
cjach gmachu i t. p. t

Państwo Ma.rjanowie Dąbrowscy podejmowali 
potem uczestników zabrania śniadaniem, podczas 
którego zabrał gofa. jatko senior dizicnnikiarzy kra
kowskich, red. Konopiński, wskazując na wielki 
postęp w technice drukarskiej, i temsameon dzien- 
nikarekiej, jaki reprezentuje obecny, staraniem 
i sumptem red. M. DąbrowsMego, wzniesiony i zna
komicie, w najnowsze wynalazki zaopatrzony 
gmach prasju Od czasu, gdy dzienniki krakowskie 
tioicizono na prasach, popędzanych salą ręczną, co 
»za szalony postęp! Będzie z tego postępu korzy
stała cała prasa krakowska. Mowea doży ł twórcy 
nowego gmachu gratulacje i życzenia powodzenia 
w  tym nowym przybytku. , - 1

Prezes Związku dziennikarzy, p. Hubert Rostwo
rowski podkreślił znaczenie nowego przybytku 
prasy dla przemysłu wogóle i pracy ludzkiej, 
sikładając uznanie dła twórcy nowego gmachu 
i składając mu życzenia imieniem Związku.

Red. Konopiński w iiósł jeszcze toast na cześć 
uczestników zebrania w  -ręce pani Mar jamowej Dą
browskiej; przemawiał nadto naczelny dyrektor 
PoMdego Raidja,p. Chamico, toastem „Kochajmy 
się" zakończył przemówienie prof. Krajewski.

Przy czernej kawie i koleżeńskiej pogawędjce, 
zabawiano się jeszcze w] nowym gmachu prasy 
czas dłuż&zy. ■«:% s*o-,!.'!2?-v.-' » !U i

WYMUNA AUDYCJI RADJOWYCH MIĘDZY 
WARSZAWĄ I WIEDNIEM I WIEDNIEM ORAZ

KRAKOWEM I W ARSZAW Ą. Radjostacja war
szawska dokonała w piątek 18 bm. retransmisji 
koncertu symfonicznego Fiiharmouji do Wiednia 
dla „R avag“  (wiedeńskie Taw. radjowe), które ów 
koncert nadało dla abonentów. — Na program te
go koncertu, który był koncertem reprezentacyj
nym nowożytnej muzyki ‘ połskic-j, ziożyly eię 
,^ tcp “  Noskowskiego, koncert fortepianowy R ó
życkiego i symfomja Ózj^manowskicgo. —  p o lsk ie  
radjo", pierwsze w Europie, wprowadziło w czyn 
ęd roku wjprawdzie projektowaną, ale dotychczas 
jeszcze nie wykonaną wymianę programów zagra
nicznych. Inicjatywa „Polskiego radja" posiada 
doniosłe_ znaczenie propagandowa i spotkała się 
z uznaniem ze strony ministerstwa spraw zagra
nicznych. Próba transmisji wypadła pomyślnie 
b jak się dowiadujemy, wiedeńscy, radiosłuchacze 
byli z miej zadowoleni. IV zamian za tę retransmi
sję, wiedeński „R avag" przekaże z kolei do W ar
szawy program uroczystego obchodu z okazji 100 
lecia śimieirci Beethovena, złożony z kantaty Bee- 
tliovcna w wykonaniu solistów, chóru i orkiestry, 
z przemówień i fantazji na fortepian, chór i or
kiestrę (op, 80). Retransmisja nastąpi w sobotę 
dnia 26 marca br. o godz. 11 zrana do Warszawy 
drogą przez Kraków i będzie również w- Krako 
wie nadana na antenę tak, iż w Krakowie także 
posiadacze odbiorników detektorowych będą mogli 
z niej korzystać.

ZJAZD IZB RZEMIEŚLNICZYCH Z CAŁEJ 
POLSKI W KRAKOW IE. Jak nas informują z pre- 
zydjum Izby rzemieślniczej Województwa krakow
skiego, w dniu 10 i 11 kwietnia br. odbędzie eię 
w Krakowie Zjazd Izb rzemieślniczych ziem połu
dniowych i zachodlnich Polski, oraz przedstawicieli 
Zrzeszeń rzemieślniczych Mazowsza i kresów. —  
Zjazd ma na celu omówienie szeregu gospodar
czych postni atów, związanych z e , sprawami ogółu 
stanu izomLeślniiczego, będą też wygłoszone liczne 
referaty o charakterze ściśle gospodarczym. —  
W  Zjeadzie tym wezmą, uidlział przedstawiciele 
władz centralnych w Warszawie, reprezentanci 
szkół zanYOrtowych z całej Polski, oraz prz-edista- 
wiciełe włada miejsoiwyeh 

KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI. Dnia 17 bm. dele
gaci. komitetu wykupua i odnowienia budynków 
pokościelnych św Agnieszki, wiceprezes p. Mie
czysław Kolbuszcwski i sekretarz p. Ignacy Sarna, 
odebrali w  definitywnie pos Sądnie kojnitefu z rąk 
najemcy M. Schamrohta kościół św. Agnieszki 
wraz z przyległym placem, w którym od kilku
dziesięciu lat znajdował się handel starego żela- 
ziwa.Po 130 latach znalazł się ten budynek » p o 
wrotem w  rękach katolicldch. ■ Zrobiono 1 duży 
kroif naprzód, to jednak do końca dzieła daleko, 
bo odebrany kościół przedstawia bolesny widok 
zniszczenia, i wymaga gruntownego a kosztowne
go odnowienia ,na które potrzeba znaczniejszych 
funduszów. Komitet żywi nadzieję, że katolickie 
społeczeństwo udzieli mu nadal swego poparcia 
i dopomoże do przywrócenia tycli budynków do 
stanu godnego ich przeznaczeniu, oraz do stwo- 
rzenich w* nicii zakładu dla zaniedbanej młodóioży, 
którego K r u k ó w  tak bardzo potrzebuje.

SEKCJA LOTNICTWA SANITARNEGO przy 
wojewódzkim komitecie Ligi obrony powietrznej 
państwa została utworzoną dła uruchomienia lot
niczej służby zdrowia- w obrębie województwa kra
kowskiego przy pomocy samolotów sanitarnych. 
Korzyści, wynikające z transportowania rannych 
i chorych samolotami w porównaniu z przewoże
niem ich innemi środkami ldkomocji, są nieocenio
ne w wypadkach konieczności szybkich zabiegów 
lekarskich. Pierwsze posiedzenie sokcji odbędzie 
się w dniu 22 bm. o godz. 6 w  sali konferencyjnej 
województwa.

NOWY DOM MIEJSKI. Pod przewodnictwem 
radcy m. inż. Turskiego przy współudziale prezy- 
djum miasta, odbyło się 18 bm. podedzen-ie sekcji 
I. (ekonomicznej) i Y1I. (poiicyjno-budowłanej) 
Rady miejskiej. Sekcje rozpatrywały sprawę roz
dania robót na budowę nowego 3-piętrowego do
mu miejskiego czynszowego, w  narożniku ul. Sien
kiewicza i placu Kazimierza Wielkiego w dzielnicy 
XV. i po dyskusji na podlstawio przedłożonych 
ofert sprawy to definit-y^waiie rozstrzygnęły 
powierzając pewne grupy robót poszczególnym 
oferentom z pośród budowniczych, majstrów cie
sielskich i blacharskich. R oboty wstępne będą 
natychmiast podjęte.

ZAK AZ JAZDY AUTOMOBILAMI NA ALEJI 
3-GO MAJA. Magistrat zakazuje z.o względów bez
pieczeństwa publicznego w  czasie od 1 kwietnia 
do dnia 31 października jazdy wszelkiemi wozami 
motorowemi (jak samochody, motocykle i t. p.) na 
ATerji 3-go Mają na błoniach, wzdłuż Parku dira 
Jordana i da-wnego tom  wyścig-owicgo, począwszy 
od Aleji Zygmunta. Krasińskiego aż do miejsca 
skrzyżowania d ę  Aleji 3-go Maja z dli-ogą, prowa
dzącą do Zwierzyńca i Łobzowa. Zarazem zwraca 
magistrat uwagę, że deptak, położony obok jezdni 
wzdłuż Aleji 3-go Maja, przoznaczony jest wyłącz
nie dla ruchu pieszego, używanie zatem deptaku 
tego do jeżdżenia rowerami, do jazdy konnej i t. p. 
jest po myśli obowiązujących przepisów niedozwo
lone.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W  czasie od 13
dio 19 bm. przecłsitalwiał się następująco: wypad
ków  szkarlatyny 6, tyfusu brzusznego 1, czerwon
ki 1, dyfterji 4, oepy wietrznej 10, róży 1, odry 1, 
kokluszu 1.

PROMOCJA. W  piątek 18 marca odbyła się pro
m ocja dra Konstantego Grzybowskiego na doktora 
praw na podstawie rozprawy naukowej p. ta Uni- 
taryizm i federalizm w  ustroju Rz-cesy memiec- 
kiej.

M A R I E N B A D
PERŁA CZESKICH ZDROJOWISK 

/ 40 światowych źródeł leczn^zych.

N Ą T U R A L W E  K Ą P I E L E
GAZOWE ŻELAZNE

BOROWINOWE (błotne).
Sezon od końca kwietnia do końca września.
W I-szym i ostatnim sezonie znaczne zniżki. 

50°/0 zniżka powrotna na wszystkich kok czesko slow. 
Połączenie telef. oraz lotnicza wprost z Warszawa itd. 
Prospekty i wszelkie informacje we wszystkich językach 

bezpłatnie. * 381
Z zapytaniami należy się zwracać do Gminy
„B urgcrm eisteram t" w Am sterdam ie.

dr -W itold Wilkosz: „Mu ter ja  a elektryczność"; 
środa, 23 bm. dr M. Kanfer: ,,Fetyszyzm w miio- 
śd  a feitysizyzm miłości"; czwartek, 24 bm. dr S t .  
Colonna, Walewski: „D o źródeł antroipozofji przez 
tinagizm Metz&chegn"; piąte-k, 25 bm. Helena 
d ‘Abancoiur: ,g\-'£tur Grottger" (z obrazami świetl.) 
Foc-zątek o godz. 7 wieczorem

TOW ARZYSTW O SŁOWIAŃSKIE zaprą ziŁ 
swoich członków na zebranie miesięczne we śro
dę dinia 23 bm. o godz. 6 wieczorem w Scn^ ” n 
słowiańskim uniw. Jag (ul. Gołębia 20, I. 
Przedmiotem zebrania będzie: 1) uzupełnień.o za- 
rząuu Tow.; 2) podział na sekcje i 3) program 
najbliższej działalności. Goście, internujący się 
sprawami słowia-iiekiemi,, będą. miłe widziani.

Z TOW ARZYSTW A NEUROLOGICZNEGO. — 
We wtorek 22 marca 1927 r. o godz. 8-mej wie. 
czarem odbędzie się w klinice neurologicznej U.J. 
wralno zebranie Towarzystwa neurologiczururo 
z napitęp-ującym porządkiem dziennym: Gzę-ió 
nołdkowa: 1) Odczjta-nie protokulu z poprzednie
go  posiedzeirua. 2) Dr Neugebauer: Pokaz mózgu. 
3) Dr Sikorska: Demonstracja chorych. 4) Prof 
dr Pilt-z: Omówienie 2 wypadków baemopbilji
z zaburzeniami w systemie nerwowym. — Część 
administracyjna: 1) Odczytanie eprawozdmia
członków ustępującego zarządu. 2) W ybory no 
wiogo zarządu.

AKCJA MIESZKANIOWA ZAKŁADU PEN- 
SYJNEGO. Referat na ten temat wygłosi p. Leo
pold Richhorn, we środę 23 bm. o godz. 7 w ieczo
rem w lokalu Związku zawodow-ego pracowników 
umysłowych (Sławkowska, 6, I. p.). Po referacie 
dyskusja.
T KRAJOW Y KURS TKANINY RSCZNEJ

UZDOBNEJ zacznie się z końcem l»tn.. Infomiacyj 
udziela i wpisy przyjmuje ekspozytura ■ kraj. Pm 
tronatu prz-in. w Krakowio (ul, Smoleńsk 12). —> 
Opłata za kura niska. ,

TEATRY-KIN4-KONCERTY

B a ł a  S I  m a n a

rT ftA n m

WANDA
Ctrltdj 5

PocoąN przeiiaf. 
o p. 7 i 9 
w niedz. od 3-ej.

Najrozkoszniej®"a *.r^-omedja sezonu

WIELKA K S i Ę Ź N A
I CHŁOPIEC HuTELOWY
W roiacJi głównych i urocza Florosce Vidor 
i „król ioweiasów- Adolf Menjon. — Program
uzupełnia warjacko-akrobatyczna iarea p. t

SKUTECZNA KURACJA
NaiT.-ięłiszy liiin twUila

E

Pocz. przedst. 
o g. 5. 7 i 9,
w niedz. od 3

i Arcydzieło zjednoczonych wytwórni 'Łlelro- 
Goldwyn, według powszechnie zupnej yo 

| wleSci Lew W a lace’a w reaU*ac-i lieda 
I Niblo — Role Hfówne odiw'arza,ą. n
K*warrn, May K . Avoy., F r « n r t . |

1 i an t ara-.el Meyer, Letty i.ror.san i, inni. — Specjalna ilnstrac.a jnr.zjcina |

Stradom 15
Soansy 5,7 i 8*10

Podwójny iiro^ram humoru i sensacji

PSIA DOLA
świetna komedia w fi rn akiach j  na'ąeaial 
nle>szym artystą świata Lhar-iO Lhapl>neuim  m n u
Alrrobe-ycimo-sensacyUs przygody króla ro- 
poi terów L. Atbertinlê o. — Program dwugodz.

Największy film tegorocznej produkcji 
wytv/. „Paramourii", odznacz, i nagrodą

KSieillA SOABSP
Arcydzieło wye-.awy i gry w 12 aktacłi. W roiaeli 
głównych : Glcrja Swnnson, Arllełto Morchal,
Clmrle de RoeUe I Zuzanna Binncliettł. — 
Poozątek przedstawień o godzinie 5-io;, 7 i 910

NOWE POŁĄCZENIA TELEFONICZNE KRA
KOWA. Pocaątwtezy od 1 kwietnia br. zaprowadza 
się ruch telefanicztay między Krakowem, Biel' 
okiem, Tarnowem i Nołwym Sącisem z  jedlnej a B a  
dapee-ztemi, Debricozyitean I Mistk-olctzem z drugiej 
strony. Jednocześnie dopueztcza się w ruchu z Wę 
grami rozmowy błytlkawiozine za opłattą dzlesię 
ciokirotną. '

KOtLLEGIUuM WYKŁADÓW' NAUKOWYCH 
(Rynek Gł. A -B Ii. 39) wtorek. 22 bm. prof. uniw.

SZTUKA i 11 św. Jana 4101 SZTUKA ^ "
li ^

Promień"
Podwale 6

d
E

S O R A C Z K A
ZŁOTA

rnmai komiczny w t-' *i>.iucU. U roli JówneJ gcnjrdny król humoru, ałj nny

lU m U E  C H A P LIN

Kawiarnia  T e a tr a ln a  w  Krakowie
Tel, 2330 _ vis a vis Teatru im. J. Słowackiego Te . | 

Codziennie wieczór o godzinie 8’30 |

d a n c i n g  f a m i l i j n y ,
posączony z występami pierwszorzędnych artystów tanecanyen* 1 

W niedzielę święta Fire Ociock. 9 |



NOWA'  R E F O R M A

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Na <M-
łiojszcm przedstawieniu wieczoraem po raz drugi 
^Franek Rakoczy" Władysława Orkana, drama
tyczny epilog znakomitej powieści „W  rozsie
ka ch".

WIECZÓR POEMATÓW TANECZNYCH. Claire 
Leny®, znana tancerka polska przed swoim w y
jazdem za granicę, wystąpi w Krakowie z jedynym 
wieczorem poematów tainecanych, a to we wtorek 
5 kwietnia br. w Starym Teatrze. Bilety są. już 
d© nabycia u Lipskiego (Sławkowska 8).

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁO W AC K IEG O

Poniedziałek, 22 marca: „Fra.nek R ai;octy"
(szkolne).

Wtorek, 22 marca: ,.Dobór naturalny" (popu 
larne).

Środa, 23 marca: „Mecenas Bolbec i jego mąż"
(popularne).

Z Rad jo
PROGRAM RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ, 

Fala 422.
Poniedziałek, 21 marca br.:

Gidz. 18— 18.40: Transmisja muzyki tamecznej 
z  warszawskiej kawiarni „Gastronomja".

Godz. 18.40— 19: Rozmaitości.
Godz. 19— 19.25: Odczyt pod t.: Warunków o 

zasądzenie i warunkowe uwolnienie", wygłosi dr 
J. Reinhold, prof. U. J.
i Godz. 19.30—19.55: Odczyt pod tyt.: „Czy ma
my surowiec do wyrobu porcelany?" wygłosi dr 
Z. Rozem, prof. Akad. górniczej.

God'z. 20—20.30: Przerwa, ewentualnie komu
nikaty. -! | : ' i | . i I
1 Od godz. 20.30: Transmisja koncertu warszaw- 
Bkicgo, muzyka operowa, 1 ! ! * i 1 j 11 |

Za spokój duszy i. p.mmmm mu
k a p  ś 4 a  n a  W .  P .

jako w 6*ógtą rooznicę śmierci odprawiouom 
zostanie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele parafialnym św. Florjana we wtorek 
dnia 22 go marca b. r. o godzinie 91/, rano

GRUŹLICAm c;, ^
jest nieubłaganą 
i  corocznie, nia 
robiąc różnicy dis 
wieka, płci i sta
nu, kosi miljony 
ludzi. Przy zwal
czaniu c h o r ó b  
p łu c n y c h  bron* 

------------------  , ____j  obita i  kaszlu pp,

UfefilfiYsa tlocolr-, który ułatwiło wydzielanie
^  i samopoczuciechoretrópowiększa wagę cl.-. . , usuwa kasze!. Używa osa za no' 

ratsąLekeritb fprteiiają i s k i ^ a t K .

Pameli wMtrnźu nm ® sSmJMu 
IśM Iri

Warszawa, 21 marca.
W  sobotę popołudniu odbyły się w  Łodzi 

konferencje naczelnych władz strajkowych. W  
wyniku dyskusji postanowiono przyjąć arbitraż 
rządowy z tym warunkiem, aby arbitraż obej
mował nie tylko robotników fabryk włókienni
czych, ale również majstrów- i pracowników 
umysłowych. Delegaci robotników oświadczyli, 
że jeżeli przemysłowcy zgodzą się na arbitraż 
rządowy, to robotnicy w poniedziałek przystą
pią do pracy.

Odnośne oświadczenie złożyli przedstawiciele 
komitetu strajkowego wojewodzie Jasznzołto- 
wi.

W  pół godziny później przedstawiciele prze
mysłowców zawiadomili wojewodę, że przyj
mują rządową propozycję.

iWobec zgody na arbitraż rządu strajk zo
stał zakończony i w poniedziałek fabryki włó
kiennicze zostają uruchomione. Sama sprawa 
J. regulowania płac w przemyśle włókienniczym, 
przechodzi obecnie do komisji arbitrażowej. Jak 
słychać, w skład tej komisji mają wejść mi
nistrowie: Bartel, Kwiatkowski i Jurkiewicz.
I Wicepremjer Bartel, zawiadomiony przez 
wojewodę łódzkiego o decyzji obu stron, o- 
świadczył na zapytanie dziennikarzy, iż ma na- 
jdzieję, że interwencja rządu uda się w zupeł
ności. Obecnie‘ rząd zwróci się do pracodaw
ców  i robotników z żądaniom przedłożenia po
stulatów obu stron. Propozycje robotników zo
staną przedłożone przemysłowcem, celem w y
rażenia swej opłnji, poczem zapadnie decyzja, 
rządu.

Łódź, 21 marca (PAT). W obec przyjęcia 
przez związki zawodowe propozycji rządu w 
sprawie arbitrażu, zarządy związków zwróciły 
fcię do staajkującycyh robotników w  przemyślc- 
włółdenniczym z wezwaniem do podjęcia w 
poniedziałek normalnej pracy.

rŁ k ra ju
KORONACJA OBRAZU OSTROBRAMSKIEGO

wyzna.cz on a została na dzień 2 lipea. W  uroczy
stościach tych weźmie udział prezydent Rzeczypo
spolitej, oraz członkowie rządu., a nadto w tym 
dniu odbędzie się w Wilnie zjazd biskupów z całej 
Polski.

DAR NA RZECZ SZKÓL POLSKICH. W  zwł.y
ku z podjętą obecnie przez ministerstwo oświe
cenia akcją zasilenia bibljotck szkolnych, książka
mi polskiemi, drukarnia i Księgarnia św. W ojcie
cha w Poznaniu ofiarowała na rzecz seminarjów 
nauczycielskich na kresach zachodnich i wschod
nich oraz na rzecz szkół powszechnych kurato- 
rjura Poznańskiego i Pomorskiego wydawnictw 
ewych na sumę ogólną 25.000 złoty-ch, rozsyłając 
•omplety książek oprawnych, zupełnie gotowych 

włączenia do bibJjotek szkolnych, według wska- 
'■ ministerstwa W. R. i O. P. względnie od- 

*‘v - ■ -atorjów.
I GEN SOSNKg w c i u  i n s p e k t o r e m  a r m j i

i ^Dzienniku Penis analnym" W. 3. w o j* , z d 
19 bm. ogłoszona została nominacja gen, £o„o- 
kowiskiego na inspektora a-rmji.
■ NA WYŻSZYCH STANOWI-
SKACrl W ARMJi. „Daien-nik Rozkazów" Nr 11 
z dnia 19 bm. ogłasza: Gen. dyw. DziGrlamow^ki 
Kazimierz, dotychczasowy dowódca O. K. III. 
|w Grodnie, mikinowony został dowódcą O. K. V li. 
W Po<zinaniu. Gen. dyw. Trosk o tok  i Gustaw, do

tychczasowy dowódca 22 dywizji, dowódcą O. K. 
III. w Grodnie. Gen. br. Dąbrowtki Romuald, do
tychczasowy dowódca 28 dyw., dowódcą O, K. IV 
w Łodżi.

Ponadto mianowani została: szefem biura perso- 
nałnego gen. br. Tokarz'f(W;iki-Ka,rasiewicz Michał; 
dowódcami dywizyj: pułkownik szt. gen. Ka
sprzycki Tadeusz dowódcą 19 dyw. w  Wilnie; płk. 
Rachmifetrug Włodzimierz dowódlcą 16 dywizji; 
płk. szt. gen. Wieroński StanSław dowódcą 3li 
dywizji; pik. Uzdowski Władysław dowódcą 28 
dywizji płk. Smorawiński Mieczysław dowódcą C 
dywizji w Krakowie; plik. szt. gon. Kleeberg Fran
ciszek, dyrektor nauk w wyższej szkole wojennej, 
dowódcą 29 dywizji.

Dowódcami piechoty dywizyjnej zostali miano
wani pik. Oswald Frank w  10 dywizjpi, płk. Bra- 
nieki Jan w 14 dywizji, płk. Kalwiński Rudolf w 17 
dywizji; pik. Olbrycht Brunon w 2 dywizji, płk. 
Moud Bernard w 6 dywizji; płk. Dindorf-Aukuwioiz 
Franciszek w 80 dywizji.

Dowódcą 5 pp. Legionów w Wilnie mianowany 
został ppłk. szt. gon. Furgnlski, obecny szef biura 
ogólno-organizacyjnego m;i.n. epraiw wojsk.

NOMINACJE W  SZKOLNICTWIE. Minister 
wyzraii religijnych i oświecenia publicznego roz
porządzeniem z dnia 28 lutego 1927 r. Nr II. 
1822/27, zamianował p. Eugeniusza Szlapaka, dy 
rektora gimnazjum koedukacyjnego Towarzystwa 
gimnazjalnego w Grybowie, dyrektorem państwo
wego gimnazjum im. Tadeusza’ Kościuszki w My- 
śl unicaoli. '  '  "

SEKRETARZEM R A D Y  MINISTRÓW, jak 
z Warszawy donoszą, mianowany został mjr. Gó
recki na miejsce p. Paczowiskiego. Mjr. Górecki 
objął już urzędowanie w sck.retarjacic Rady mini
strów.

W YSTAW A SZTUKI WĘGIERSKIEJ. Z War
szawy telefonują nam: Pod protektoratem prezy
denta Rzeozypospoli-tej otwarta zostanie w kwie
tniu br. w Warszawie wielka wystawa sztuki wę
gierskiej, mianowicie malarstwa, rzeźby, grafiki 
i przemysłu artystycznego.

ZATWIERDZENIE KONFISKATY ODEZWY. 
Z Warszawy donoszą: Sąd okręgowy w Warsza
wie, po rozpatrzeniu zarządzonej przez kcUii arjat 
rządu konfiskaty odezwy p. t,: „Głos ligi obrony 
praw człowieka, i obywatela w sprawie więźniów 
politycznych", konfiskatę zatwierdził i dalsze pro
wadzenie sprawy przekazał prdeuratorowi Obec
nie więe PłT ok nr ator' pociągnie do odpowiedzialno- 
ści podpisanych pod odezwą: posła St. Thugutta, 
posła a-diw. E. ŚmiarowBlkiego, san. St. Posnera, 
adw. J. Dąbrowskiego, ad,w. W. Szymańskiego, 
adw. B. Limanowskiego, Z. Nałkowską, M. Dą
browską,- ' K. Irzykowskiego, J. Zielińską i An
drzeja Struga, z art. 2-63 k. k. za rozpowszechnia
nie fałszywych wieści, mogących wywołać niepo
kój publiczny, oraz z art. 154 za nitposzanowanie 
władzy.

TRAGEDJA RODZINNA. W  Warszawie w so
botę po południu w domu przy ul. Młynarskiej han
dlarz uliczny, Bonifacy Rosiecki, lat 36, zastrzeli] 
z rewolweru 10-letnią c&r!kę Marję, i syna,, lic-za-ciê  
g o  10 miesięcy, pcczem sam sobie życie odebrał. 
Przed spełnieniem' 'dzieciobójstwa i samobójstwa 
wysłał do miasta żonę z 12-lctnłą córeczką. Pow o
dem strasznej tragedii miało być zdenerwowanie 
na tło niesnasek, aczkolwiek małżeństwo tworzyli 
zgodną i kochająca się rodzinę.

W YKRYCIE BANDY FAŁSZERZY PASZPOR
TÓW. Z Warszawy telefonują nam: Policja śled
cza wykryła w Warszawie nową bandę fałszerzy 
paszportów. Policja aresztowała kilkunastu afe
rzystów, z pośród których ozęść wysłano do Lo
dzi do dyspozycji tamtejszych władz policyjnych. 
Banda ta miała bowiem w  Łodzi swą. ekspozy
turę.

STAROSTĄ W SIEDLCACH mianowany został, 
jak już donieśbmy, pik. Zdzisław Maćkowski. — 
Nowy starosta siedlecki jest synem jednego z pio
nierów w polskości na Górnym Śląsku, ś. p. Karo
la Maćkowskiego. Musiał on, z powodu grożących 
mu procesów prasowych, uchodzić z G. Śląska, 
i wówczas przeniósł się do Krakowa, gdzie przez

3

aż:
A.- (Telegram własny „Nowej Reformy").

§»Sm

Szanghaj, 21 marca. Przednie straże wojsk 
kantońskich wkroczyły do do chińskiej dzielni- 
nicy Szanghaju. Dowódca, wojak Szantungu, 
prz-eznaczonych do obrony Szanghaju, gen. 
Pi- Szu,Chen, miał uciec na. teryterjum francu
skiej koncesji. W ojska kantońskie zajęły nad

to miasto Czang-Czau. W  Szanghaju rozpoczął 
sśę już zapowiedziany strajk generalny Wkro
czenie głównych sil kantońskich do Szanghaju 
i Nanking oczekiwane jest w aajbliźsźrch go
dzinach.

— o -

szereg lat, byl członkiem redakcji „Nowej Refor-^ 
m y". Obiat potem ś. p. Karol Maćkowski stanowi-'
sko współpracownika ..Słowa Polskiego" we Lwo
wie, skąd znowu powrócił do Krakowa, gdzie pra
cował w redakcji „Czasu". Umarł tutaj przy biur
ku. pracując z właściwą sobie gorliwością.

Syn ś. p. Karola Maćkowskiego, Zdzisław, wal
czył w Leg jonach i w młodym wieku został puł
kownikiem. Obecnie przechodzi do administracji 
państwa.

WŚCIEKŁY W ILK, jak donoszą z Wilna, pp 
jawił się w powiocio wileńskim i pokąsał 16 osób 
oraz więszą ilość zwierząt domowych. Zarządzono 
obławę w okolicach Oran i na terenie po w. gro
dzieńskiego i ©statecznie wilka zastrzelono.

DW A STYPENDJA IM. MARSZALKA PIŁ
SUDSKIEGO. Wydział powiatowy w Tarnowskich 
Górach, oraz magistrat ufundowały dwa stypendja 
po 200 złotych roczni© im. Marszałka Piłsudskiego 
dla uczniów Górnoślązaków, uczęszczających do 
gimnazjum w Tarnowskich Górach.

NOWY W YPADEK LOTNICZY. W  sobotę pod 
Stryjem spadł samolot wojskowy marki Fotez._ —  
Znajdujący się w nim porucznik pilot Lick i sier
żant pilot. Płatfcuka odnieśli ciężkie obrażenia, 
życiu ich jednak nie grozi niebezpieczeństwo. Apa
rat został strzaskany.

NA TROPIE WIELKICH NADUŻYĆ PRZEMY. 
TN1GZYCH. Z Ostroga donoszą: W ładze bezpie
czeństwa znajdują się na tropie wielkich nadużyć 
przemytniczych, które zakresem swego działania 
przekraczają wszystkie dotychczas- ujawnione na 
pograniczu s-owie-chiem. Nie są wykluczone liczne 
aresztowania. Szczegółów podać jeszcze nie mo
żna, natomiast jest faktom, iż ciężkie poszlaki 
zwracają się przeciwko niektórym znanym osobi
stościom ze świata miejscowego.

POŻ3R ZAPASÓW W A TY. Z Białegostoku do
noszą: Oncgdaj w nocy wybuchł w przędzalni fa
bryki waty pożar, który zraiszozyl około 8 tysięcy 
kłg. gotowej waty. Poszłaki wskazują, ii, pożar 
nie był dziełem przypadku -

Kraków, 21 marca.
Kraków uczcił wczoraj w  podniosły sposób 

trzydziestolecie pracy poetyckiej i publicy-i 
stycznej piewcy Podhala, W ładysława Orkana.

W  południe odbyła się na cześć Jubilata uro
czysta

AKADEM JA W  AULI UNIWERSYTECKIEJ
wypełnionej po brzegi przedstawicielami mia
sta, władz jządowych i wojskowych i niezwy
kle liczna rzeszą* uczestników ze wszystkich 
sfer Krakowa i kraju. Między innym; przybyli: 
wojewoda Darowski .prezydenta miasta Kalle i 
wiceprezydent di Schneider, gen. DOK W ró
blewski, profesorowie Uniwersytetu Jagielloń
skiego Kallenbacha, Dąbrowski, Kot, ks. Kacz
marczyk, ks. Bystrzonowski, dyT. Wiśniowski, 
Kolo Podhalan in gremio z prezesem Zichem - 
skiro, wizytator Jakubiec i w. in. Powszechną 
uwagę zwracała delegacja Związku górali za 
kopiańskich. Obok Jubilata i jego ma lżona i za
jęła miejsce jego matka.

Po odegraniu przez orkiestrę 20 pp. poi,me-, 
za, zabrał glos prof. Sinko, w  dłuższej mowie 
przedstawiając charakter działalności ptsar-. 
skiej Władysława Orkana.

Prelegent zwrócił uwagę, ż© ju ’ )ilat dzisiej
szy zaczął swoją twórczą pracę niemal równo
cześnie z poznawaniem liter. Wo-bea tego przy- 
znaćby trzeba, że obchodzi on dzisiaj 40-Ieeie 
swojej pisarskiej działalności. Lata jego dzie-j 
ciństWcU opowiada jego Teofilek we »Fraaku: 
Rakoczym* w sposób następujący:

»Jui od dawnego czasu —  straszną mmlem | 
do szkoły ochotę, —  a posyłać nl© było mnie 
komu. —  Tatuś pomarł, a mama była biedna: j 
kóz dwie 1 krowa w nomu jedna — i tę ja  pa | 
sal na pow rozie. —  A  potem ostaliśmy się przy 
jednej kczie. —  Nie .było rady... A mnia siej 
ciągle śniły cuda złote —  i  przezdajaly sic m l ' 
różne dziwy... Kiedych poszedł na grzyby do 
lasu, —  to.mi coś tak cudownie grało, —  żs- 
bych byJ słuchał be z ustanku. —  A bo i nieraz
0 poranku —  gdyeh wyszedł, to mi sio wracać 
nie chciało: - szedibych był, szedł na koniec 
świata! —  A  nieraz, i to najczęściej, coś znowu 
we mnie rak płakało, —  żech miejsca nie miał 
od nieszczęści, —  bom te nieszczęścia czul w 
sobie. iAzedumowaioch o sposobie, —  jak 
z domu iść, bom czul się jak w areszcie..,-*

» ’leo iiłek  uoaLu *rę uo ks.ędza prolł-jszcza, 
Franek do klasztonu w Bzozyrzyc-u: Nieraz, gdy 
noc nastanie —  i wszystko śpi już i świat i a po
gasną, a ja sam jeden chodzę w kolo z wartą, 
słyszę w kościele granie... I słucham z piersią 
zapartą —  a pieśń szumi, jakby tysiące ludzi 
ją śpiewało, gdzieś daleko, daleko... Zda się, że, 
niby wodospady cielną, a wiatr przy w lewa jak- 
by —  co śpiewanie*.

Te ima jor —  mówił prof. Sinko —  jest poetą j 
szlacheckim, k tóiy  odkrywa u Podhalan uawną 
fantózję szlachecką; Orkan odczuwa nędzę z:<u 
mi podhalańskiej, ból, krzywdę i ucak,

Prof. Suikr opa-r/ następnie charakterystykę 
twórczej pracy jubilata na jego dziełach: *Roz-| 
toki«, >Drzewiej«, »Kostka Napieiwki*, »Droga . 
Czwaitaków* (jubilat jest legjomsta) i »W*r-' 
ta*. ' I

>])ziś —  mówił prof. Sinico —  wieniec k u - j 
rowy. tak zasłużony, ocienia czarną czuprynę, 
jubiiala.t Oby i po dalszych trzydziestu latach j 
nie zwiądł na jego głowie, ale co  najwyżej swą 
zieleń zamienił na złoto. Tego mu życzymy 
wszyscy przy dzisiejszym obchodzie*. ^

Po leni przemówieniu odśpiewał coor akade
micki szereg nastrojowych pieśni góralskich, 
poeta p. Witold Zechenter wygłosił swój włas
ny utwór, art. dram. Taida Grnnowska wyrecy- 
t owa i a kilka ustępów z dzieł jubilata, poczom 
przedstawloielo związków słuchaczy uniwersy
tetu. pochodzących z prowincyj, wręczyli jubi
latowi adres, jako jednemu z najwybitniejszych 
poetów legjenalizmu.

Odczytano depesze gratulacyjne od rozmai
tych osobistości i związków. Między Innem: 
gratulacje nadesłała redakcja »Nowej Refor
m y*, imieniem »Iius.tr. Kurjena Cod/..* wyraził 
gratulacjo jubilatowi prof. Tomanek, depesze 
nadesłali: Walery Goetel, Muzeum Tatrzańskie, 
Zjazd Towarzystwa Tatrzańskiego, obradujące- 
g*o we Lwowie, W itold Gołębiowski, akademrcy 
a Poznania, Kolo muzyków prowincjonalnych, 
akademicy ze Lwowa, Feliks Gwiżdż, dyr. J ó 
zef Wiśniowski j w in.

Wzruszony do głębi jubilat podziękował 
wszystkim za dow ody uznania, oświadczając, 
że uroczystość owa jest dla niego nie hołdem, 
lecz zobowiązaniem. Złożył również publiczne 
podziękowanie swojej matce, której »— jak po-, 
wiedział —  po Bogu najwięcej zawdzięcza.

Burzliwemi oklaskami odegraniem melodyj 
góralskich* zakończyła się ta piękna uroczy* 
stość, * rA ż

W  TEATRZE SŁOWACKIEGO. 
JuUJeuszGwe przedstawienie: *Franek Rako

czy*, dramat w 3 aktach.
Jubileusz 30-lecda iPerackiej pracy Orkana 

uczcił teatr chwalebni© i pięknie. Widownię 
wypeJrua licznie zebrana publiczność, wśród 
której obok przedstawicieli świata literackiego
1 artystycznego znalazło się wiele gości i  Pod- 
liala 1 czloków >Związku podhalańskiego* z 
dyr. Zachcmgkim i prof. Stopką na czele. Przy
był także gen. Gabon, joden z najbliższych

Wdpóltowarzj-szy jubilata w gmpie poetów- Pod
hala. Obecnemu w teatrze poecie wraz z mat
ką i żoną publiczność urządziła gorącą owację, 
w czasie której jubilatowi dyr. Nowakowski 
w ięczyl wieniec od teatru.

Lecz najpiękniejszym wińccrn, złożonym 
poecie p:zcz teatr, było samo przsdstawienii- 
Doskonale wyreżyserowane było jaskrawem u- 
płaslycznieniem ciemnej doli w-si góralskiej i 
jej biedoty, skupionej w jednem oczekiwaniu 
na powrót z za moraa bojownika o ich Lpszo 
życie, Franka Rakoczego. Również wymownie 
przedstaw-ił się posępny zaw-ód doznany po po
wrocie Rakoczego, który, wyrzekłszy Się swych 
rewolucyjnych, światoburczych dążeń, cały za
mknął się jakby w jakiemś 3>szaleństwie krzy
ża*, porwany upartą myślą umieszczenia krzy
ża na szczycie kościoła, czego jednak nie udaje 
mu się dokonać wskutek upadku z dachu i cięż 
kiego poranienia się i

Najsilniej jednak wypadły same poszczegól
ne postaci, których mocne postawienie przez 
autora znalazło doskonale plasyc-zny wyraz wT 
grze artystów. Na uznanie zasługują wszyscy 
odtwórcy chłopów górali, najwięcej p. Kar
czewski. Na czoło wysunęły się także dwie po- 
stac-io, obłąkanej góralki, dzięki której mogliś
my znowu oglądać ekspresyjną grę p. Wer- 
nioz, oraz wykolejonego studenta, dzięki któ
rej to postaci uwydatni! się znowu głęboki ta- 
leut charakterystyczny p. Chodeckiego. Wiele 
poezji miała postać chłopca-marzyciela w uję
ciu p. Rozmarynowskiego. Całość dramatu, po
sępna w kolorycie i akcji, jest nie dla wszyst
kich może nulem rozwikłaniem światoburczej 
walki dzielnego szermierza w  ^Roztokach*, 
którego przedstawione tutaj załamanie ducho
we rucie być tylko odbiciem przejściowego na
stroju u poety, dalekiem od jego głównej, du
chowej postawy w stosunku do życia więcej o 
charaktery.© bojowym. (p.)

piej-ęiięiw
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TELEGRAMY
O t i s i s r o i e  R a d y  f i n s n s s w e ]

Warszawa, 21 marca (PAT). W czoraj odby
ło się uroczyste otwarcie Rady finansowej. Po
siedzenie zagaił minister -  skarbu Czechowicz, 
k ltó iy  powiedział m. i., iż od kilku lat starał się 
przekonać opinję public/flią o potrzebie takiej 
organizacji, która zapewniłaby ciągłość i pla
nowość pracy w kierunku finansowym, zwięk
szając zaufanie do naszych poczynań tak w 
kraju jak i zagranicą. W  rezultacie dotychcza
sowo nasze trudności wypływały nie tylko 7. 
ciężkich warunków gopodarc-zych, lecz również 
z braku wyraźnej myśli przewodniej, oraz jas
nego i konsekwentnie wykonyw anego planu. 
Po szeregu niefortunnych eksperymentów zro
zumieliśmy, że tylko planowa i żmudna praca 
może doprowadzić do wytkniętego celu. Frzy 
wiązując ogromną wagę do tej róli, jaką Rada 
winna w najbliższej przyszłości odegrać, uw-a- 
żam za swój obowiązek z całym naciskiem za
znaczyć, że przy traktowaniu problemów skai- 
bowych winniśmy zachować jak największy 
obiektywizm.

Następnie minister skarbu scharakteryzował 
sytuację finansową w chwili obecnej, a miano
wicie kwestję realności budżetu, stan kasowy, 
zagadnienia w-ałutowe oraz zamierzenia w za
kresie reformy podatków. Po streszczeniu po
glądów na sprawę kredytów zagranicznych 
minister skarbu poddał pod dyskusję probiem 
stabilizacji waluty. Po przemówieniu ministra 
wywiązała- się żyw a wymiana zdań, poczem 
glos zabierali pos. Łypacewiez, dyr. Fajans, dr 
Gros, dyr. Epstein, pos. Michalski.

0  z m 2 € » i 8  6 8 i i i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 marca. Komisja opiniodaw
cza przemysłowa, której przewodniczy poseł 
Wierzbicki, przedłożyła wicepremjerowi Bar- 
tlowi momorjał, w którym występuje za zn.aez- 
nem obniżeniem opłat za paszportp zagranicę. 
Komisja domaga się uproszczenia do minimum 
formalności, połączonych z ot: zymywaniem 
paszportów zagranicznych pi-zez przedstawi' 
cieli przemysłu i kupieotwa. Konieczność tyci 
zmian mtywują autorzy warunkami natury g o 
spodarczej, przyezem podkreślają, że utrudnię-, 
nia paszportowro doprowadziły do tego, że 
wielkie firmy polskie zaangażowały agentów 
zagranicznych, którzy mogą bez przeszkody 
podróżować po Europie za swojemf paszporta
mi.

W ywołuje to niezdrowe stosunki w życiu go-: 
spodarezem i powiększa bezrobocie wśród pra
cowników polskich na rzecz obywateli obcych. 
Decyzja komitetu ekonomicznego Rady mini-: 
strów w tej sprawie jest zależna jednak prredc- 
wszystkiem od opinji ministra skarbu Czecho
wicza.

Pesrśi psflsBtntnisstćs ptisKith 
z FtHECii

(Telefonem od naszego korespondenta^
Warszawa, 21 marca. Dziś rano powróciło 

11 uczestników wycieczki parlamentarzystów 
polskich do Francji. 7 innych pozostało jeszcze

wy Francji. O godz. 4  popołudniu odbęd-rk sfe 
z(łbJŁ4aie, palr&mentarzyatów,, letóczy pawróciK 
Jutro r* houfereiK-ji podzielą się parłamenta* 
rzyści vrażeok.c)’i, js l ie  odnieśli w czasie trzy* 
tyg<jcn:on ego pobytu we Francji z dzionulkn- 
rzami.

E a c s  H E itp t iis ic k l  s a  S h i K i s i  

Si^htkie;
Mińsk, 21 marca. (AW .) W  ęjptsćndolf *—&■' 

sach w MińszczyźaHa daje ałę zau^MyÓ wŁrCf 
ludności ruch antysemici^, Oerai. iCęś^eJ 
wtarzają się wypacC.J ti;.>rnowc3r.a rodała Ży
dowskich. zaar.g?żawaftyrh *v pracy S t a w i  
stycznej. W  końca ufne^hąro r /g o lm  i w m it 
stoczku K rjczew jy  -.rrmcsdoTfg-łc całą 
Lawina. Władzo e cd e ck ie  arojzr^s-rdj* osoDii 
ka', podejrzanego o dokonanie iiCva>?.

OZiAl SiEŁD5iSf¥ ,
AKCJE NIEJEDNOLITE, LK*'-AR UTK2rYMANY

Kraków, 21 maTea.
Na rynku efektów w obrotach prywatnych do 

chwili oficjalnego zebrania, tendencja naogół moc- 
uiejsiza, przyezem kursa laikko poprawiły się. Za- 
interesoiwa,n:e w  dalszym ciągu dla papieffów cięż
szych, lżejsze w  mało mposzukiiwaiiiu. Kursa przed 
•g-ieldą kształtowały się następująco: Jaworzno
19.5; Cegielski 36, Elektrownia 38, Bank Polski 
126, Zieleniewski 17.75, Siersza Górnicza 3.90— 
4.00. Chybie 6.2.5, Chodorów 118, Górka 35.

Na rynku walut i dewiz tendencja ufczymaina, 
przy minimalnych odchyleniach kursowych, na
strój na rynkach spokojny, W  Krakowie gotówka
8.94-—8.94*54, czeki 8.97. W Warszawie gotówka 
8 .9 3 ^ — 8.93.75, czeki 8.96. W e Lwowie gotówka
8 .94—8.94R , czeki 8.97. W  Katowicach gotówka 
8.94(4— 8.91.75, czek! 8.97. Reszta dewiz w sto
sunku do dolara utrzymana. Nastrój na w-szyst- 
ldch g-ieldach podobny. Bank Polski płacił za go
tówkę 8.90, czd czeki 8.93.

Zurych, 21 marca. (PAT.) Paryż 2C.35K, Lon
dyn 25.24 L , Nowy Jork 5.19 7/8, Bcgja 72.25, 
W łochy 23.25, Hiszpania 90.99, Holandja 208.65, 
Berlin 123.3211, Wiedeń 73.15. Sztokholm 139.15, 
Oslo 135.80, Kopenhaga 138.55, Sofja 3.75, Praga 
15.39, Warszawa 57.90, Budapeszt 90.80, Bialo- 
gród 0.1234?, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.G0,

Wiedeń, 21 marca. Wiadomości o naprężeniu 
włosko-jugosłowiau.-kiem wpłynęło na usposobie
nie rezerwowane. Obroty były  małe. tcmlcm-ja je 
dnak nic była niekorzystna.

Pg zamknięciu kroniki
P o ś w i e c e n i e  m i e l ^ k i e g o  p a r is u

s a is iG C Ś s .s s l o w e g ©  w  K r u k o w l s
(s.) Dziś w godzinach prze,południowych odby

ło się uroczysto poświęcenie miejskiego parku sa- 
mochoJowego przy ul. Barskiej na- Dębnikach. — 
Ceremonji poświęccaiia dokonał proboszcz dębnic
ki, ks. Symior w obecności prezydenta mim=ta., mż. 
Rollego, w i c epr e zyden tó w DeArotWiskrcgo, dra 
Schneidera, W idgusa, dowódcy O. K. Kraków 
gen Wróblewskiego, dowódcy baonu samochodów 
dr Tad. Piotrowskiego, naozelińka wojewó-.ukiego 
wydziału samorządowego. Zawadzkiego, dyrektora 
oter. dyrekcji robót publ., inż. Dudeka. dyr. Mi- 
kuokipgo, naczelnika wydizia-łu YH magistratu, dr 
II erg eta, st. referenta tegoż wydziału EnLornata, 
grona radców miejskich, oraz szeregu zaproszo
nych gości. Poświęcane zostały następujące ob- 
jekty: warsztaty, garaże, magazyny, budynek
administracyjny, barak robotniczy na wysyjuskm 
oraz cały tabor samochcflowy w liczbie 47 wozów 
Po doikóuaniu ceromonjii, prezydent miasta Boile 
przemówił do zebranych, podnosząc znaczenie mo. 
chaniczncgo czyszczenia miorśa dla jego zlro.vo- 
tmośd, zaznaczając, że gmina miasta. Krakowa 
pierwsza z miast Polski zmotoryzowała tabor za
kładów czyszczenia miasta, stosując u siebie naj
nowsze zdobycze t©Gliniki, a temsamcm wprowa
dziła nie tylko ulepszony sposób czyszczenia, ale 
również i oszczędność w gospodarce miejskiej. 
Następnie prez. Rolle oddal do użylkn społeczeń
stwa zakład i jego urządzenia. Z kciei nrczNuiik 
wydlzialu dr Herget oraz z kierowinikicm miopJńe- 
go taiboru samo diodow ego, iaż Drozdowskim i.na
czelnikiem zakładu czyszczenia miasta, inż Siah- 
Icm, oprowadzili uczestnilrów po zabudowaniach, 
przyezem kierownik parku automatów i maszyn 
samochodowych. —  Goście zwiedzili również no- 
w® wysypisko, po europejska urządEone, gdzie wy
wozi się i składa śmieci z całego miasta.

MŁODZIEŻ AKADEMICKA KU CZCI MAR
SZALKA PIŁSUDSKIEGO. W  manifestacji piąU. 
kowej k  uczci marezałka Piłsudskiego, urządzonej 
przez Związiki inwaJidów, legjonirtów i StrzGcc, 
wizę.ła również udz;ał miod‘z:eż akademicka cpre 
aentowana przez trzy organizacje. VT : "  mu 
gorąco przemawiał pod pomniikiem M .era 
słuchacz praw, p. Kazimierz Ostrowski, zapewnia
jąc, że młodzież państwowo myśląca, zawsze wier
ną będzio wielkim ideałom Piisudskiego.
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przewozi pasażerów pocztą lotniczą i towary. 
Podróżując samolotem, oszczędzasz czas i pio* 
niądza, jtacisz taniej, niż na kolei, odbywasz 
podroż wygodniej .i pięciokrotnie prędzej. — 
Listy i Kovs iry, wystane „.molotem, w prze- 
oiągu kiiau godzin dochodzą do rąk adresata.
IV inform ujcie się:

W a r s z a w a ,  Nowy-Swiat 24, tel. 9-00. 
K r a k ó w ,  iw. Anny 4, tel, 32-22.
L w ó w ,  H^tel George, tel. 8 i9  i 936. 
G o a n s k ,  V rzesze: tel. 41E 31.
V. i e a e n ,  Tegettnoffatrasse Nr 7, tel. 78-3-94.

.   ... i .

Z e  s p o r t u
C r a c o v i a  — K o l e j o w y  K .  S .  (KalowLe) 

8 : 2  ( 1 : 1 )
W y n ik  w czora jszycn  zaw odów  nie je s t  należy

tym w ykładnikiem  sit obu d łu ż y ł , w yższość biało- 
ezorw onych w inna się była  uw ydatnię w iększą 
różn iią  Dramek. W czora jszy  bo w om jrzaciw nik  
Cract v ii posiada w szelk ie charahterystyczne cechy 
drużyn górnośląskich, »m b icję , szybkość, siłę fiz » - 
szną —  przy calkow item  rów noczesnom  zaniedba
niu w yszkolen ia  techn icznego. W  dodatnu niesub
ord ynacja  g cśc l połączona z dziw uem  uprzedzaniem 
Jo m iejscow ych  i n ;edelikatnoscią  w yw oła ła  w czo
ra j n iem iły  in cydent z sędzią, kcóry ca ła  publicz
ność p rzy ję ła z niesm akiem  i oburzeń ?m.

W  in cyden cie  tym  w ina leży w całości po stro
nie gości, Którzy w inni byli podporządkow ać się 
rozstrzygn ięciom  arm tra.

C r*cov ia  w dniu w czorajszym  pokazała grę  ła 
dną, tecL n iczn ie na w ysokim  poziom ie stojącą  cały 
czas nieom al przesiadyw ała  pod bram ką przeciw ni
ka —  prow adząc dzięki bwpj w yższości techn icznej 
g rę  precyzyjną . Chw ilam i m iało się w rażenm , że 
goście  poprostu  n ie istn ie ją , gra  przypom inała tra i- 
n in g  na jed ną  bramkę, a że ostateczny rezu ltat 
b y ł ty lk o  taki, aaw dzięczają  ka tow iczaoie  szere
gow i przyczyn , ja k  w  znacznej m itrze  szczęściu, 
dobiem u bram karzow i oraz chw ilam i n iezdecydo
waniu b ia ło-czerw on ych  pod bramką.

D o  panzy przebo je  gości n ieco częstsze, jed nak ie  
ca łkow icie  n ie  groźne, w  tym  okresie g ry  jsdyny 
punkt dla  m iejscow ych  zd ooyw a  dalekim  ładnym  
itrza łem  z w olnego K ubiósk i, goście  w yrów nują  
a karnego za fau l Zastawniaka. P o  pauzie b iało- 
czerw oni całttow icie przygn iata ją  przeciw nika, który 
nieom al n<e przechodzi przez połow ę boiska. D rugi 
punkt z dobyw ają  b ia ło-czerw on i z Karnego, trzeci 
z ładnego sirzatu  N aw rota, czw arty  i p iąty ze 
i trzałów  K ałuży. D rugą bram kę zdobyw a kole jow y

również z karnego. Przechodząc do cceny m:e ,seo- 
wych należy podnieść doskonałą formę w jakiej 
znajdnje się Kałuża, kierownik drużyny. Również 
Nawrot jest świetny, szybki, tecłni znie doskonały 
pr.'.ytera grający stale ambitnie. Gintel nieco za po
wolny. Wójcik na pozycji lewo-skrzydłowego w miej
sce Sperlinga słaby. Kubióski na prawym skrzydle 
lepszy niż ostatnio, jednak daleki jeszcze od swej, 
zwykłej formy. Tyły poprawiają się z matchu na ; 
match. Pom oc gra może nieco za dofenzywnie. 
W tej części djażyny niezwykle pracowity Chru- 
i :ińakf, doskonały Zastawnias, którego efektowny 
strzał na bramkę wywołąl bu:zę oklasków, Raban 
jło rawia się i dostraja do reszty kolegów.

Obrona pracowpła bez zarzutu, Bil i Zastawniak I 
stanowią dziś pewną, energiczną parę obrońców,
0 niezłym wykopie, może taktycznie nie zawsze 
grającą należycie. W biamce Szumieć całkiem 
pewny. Publiczności około 2,500 osób. Sędzia p. 
Landwirth —  wbrew niezadowoleniu części pu- 
baczności i gości całkiem dobry.

Wyniki zawodów piłkarskich miejscowyflh 
I krajowych.

Kraków. Makkabl— Sparta 1:1 (0:0), Garbar* 
nia— Korona 1:1, Erakowianka— Błękitni 3:1.

Łódź. Polonja (Wkrszawa)— Turyśei 6:5 (0:3). 
Zawody te należały do nrdzwyeraj interesujących 
ze względu na nieustannie zmieniającą się sytnację. 
Po pauzie Polonia Btrzela 6 bramek w krótkim 
okresie czasu.

Katowice. K. S. 06 (Załęże)— Pogoń 6:1
Warszawa. Warszawianka— Legja 3:2 (1:2). 

Dla Legji obie nramki strzelił Ciszewski, dla \Var- 
szawiaiiki 2 Luksemburg, 1 Hesenbuscb, Korona—  
Skra 3 :2  (2:0).

Lwów. Pogoń— 6 p. lotn. 2 0 (1.0), bram' i 
strzelili, Kuehar I dr Garbień. Hcsmouea— Ukraina 
3 :2  Czarni —Metal 4:1.

Poznau. Legj»—Poznania 3:1, Unja— Pogoń 2:1.

Wyniki zawodów zagranicznych,
Wiedeń. Czechosłowacja—Austrja 2:1 (2 .0 ).

Zawody międzypaństwowe rozegrano w obecności 
55.000 widzów. Bramki dla Czechosłowacji zdobyli 
w 3 min. Pufz i w 12 mia. Alaloun, dla Austrji 
zaś dopiero na 3 minuty przed końcem Błam z rfa 
leitie-zo rzutu woluego. Sedz.ował lyancaies (Węgry).

Fraga. P raga—’, iedeń 2:1 (1:0). Zawody
międzymiastowe, Bramki dla Prażan sirzelili C:.- 
nek i Pleticha, dla W edeńczyków zaś Juranicz. 
Sęd dował Góre (Budapeszt). Wirtzow 15.000.

Bólgrad. Belgrad—Budapeszt 3 :2  (2 :2). Za 
w  ̂iy międzymiastowe. 20 marca Belgrad— Suda- 
p 8Zł 3:3.

Bratysława. Bratv3iawa—Wiedeń 1:7 (0:1)
Zawody między m astowe.

K onkurs sk o k ó w  iv Z akopanem
Staraniem sekcji narciarskiej Towarzystwa Ta

trzańskiego odbył 8ię w dniu wczorajszym konkurs 
skoków n* skoczni w Jaworzynce Poza konkursem 
fl ijleoszy skok uzyskał Sieczka. Szczegółowe wy- 
n;ki przedstawiają się następująco: 1) Bronisław 
Czesh (S. N. T. T.) nota 17.958 SKoki 29, 30.5
1 30 m. 2) Sieczka Stanisław (Sokół) nota 17.784 
skoki 26, 27 i 285, 3; Rozmus Aleksander (Wisła) 
nota 17 548, skoki: 26.5, 28 i 27, czwarty Mie- 
telskl (Sokół), nota 17.247, skoki: 27.5, 24 i 28.5, 
piąty Zajdel Tadeusz (3 psp) nota 16.291, skuki: 
25.5, 24 i  26, szósty Maruezak (SNTT) nota 
15.816, skoki: 23.5, 26 i 25, Biódmy Motyka Sta
nisław (SNTTy nota 15 15 249, skoki: 20, 23.5 
i 23, ósmy kpt. Spieler Ern.si (3 psp) nota 13 125, 
S K o k i :  20, 19 i  20, dziewiąty Żytkowicz, nota 
13.000, Bkoki: 27, dziesiąty Lankusz, nota 12.812, 
skoki: 25.

ORTEPI
nanina. —  Pisnarmonje. —  Grr.mofony 
Na rnty. Olbrzym’ wybór

Nowe i niywane stała na składzie.
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K ra k ó w , K y n ek  g łó w n y  34

, Pałac Spiski*

HUIBATA  
R3S60LLD CEVlO!t f  EA
w lednym catufiku, na], ‘ iz . m 

W paczkach '!■. l|,6 kg.
M Dla odiprzedawcOw rabat I.

NA nA i  r NA Ra T*

M E B L E '
..ni. I wykwintne 

o 30 procent taniej:
S. FR1SCH, SZPITALNA 19

ł. i e a z a 1

Z „RQC?H(i“
Joljiiiz t a

K r u k ó w  .
R y n e k  „ - i .  3 4 . ISitłud naczyń,

A a cz t/n ia  
A-nrheym e i s f ot  u

iM 2 1 NIA
KUCHENNE 1 STOŁOW E 
oraz wazellde uraądzenit domo
we. Emal a, aluminjum, alpaca. 
i»7k o. ndrdelana 1 t. i Geny 
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DOB^E W/NIKi TŁGBROCZlilYCH ZBI3R0W,

Na podstawie dotycucEa.-iowego stanu zbóż ozimych 
można wnioskować, że urodzaj w Polsce w b. r. 
zapowiada się doskonale. Stan zas:ew<)w w aicu 
przedstawia się znacznie lepiej, niż w maicu roku 
ubiegłego.

Sprawa zasiewów wiosennych przedstawia się go
rzej, bo w wielu okolicach, dotkniętych w roku ze- 
młym nieurodzajem, roinicy nie mają ziarna i ziem
niaków na za.siew. Ratują sytuację wyznaczone 
przez ministerstwo skarbu kredyty 8,5 mllj. zł 
na pomoc siewną dla drobnych rolników i kredyt 
2 milj. zł w Banau rolnym. Niewiadome tylko, 
czy te kredyty na czas rozejdą się wśród potrze
bujących.

REZULTATY PODRÓŻY DO ST. 2JEDN. 
PP. MŁYNARSKIEGO I PROF. KRZYŻANO
WSKIEGO. W  sferach finansowych mówiono 
ostatnio wiele o rzcKomo nieudanej akcji 
w sprawie pożyczki amerykańskiej. Nie jest to 
słuszne, gdyż, jak n eraz pisaliśmy, głównym 
celem pobytu pp. Młynarskiego i Krzyżanow
skiego było porozumienie się z Kemmererem 
i pizodującemi bankami w New Jorku w spra
wie planu sanacji finansowo-gospodarczej Pol- 

i ski. Dedliegae polscy przedstawili w Ameryce 
swojo poglądy, dowiedzieli uię o zapatrywa
niach Ameryk- i z tem wracają w najbliższym 
czasie do kolski. O pożyczce może być mowa 
dopiero po przosludjowaniu amerykańskiego 
punktu widzenia przez rza-d polski oiaz po u- 
zgodnieniu obustronnych zapatrywań na sana
cję ekonomiczną naszego kraju. Wyntka z te
go, i 3 nic,ma żadnych podstaw do tracenia wia
ry w- pożyczkę amerykańską.

URUCHOMIENIE WAGONÓW - CHŁODNI.
W obec zbliżającego się ciepła i okresu letniego 
aktualną staje się na. polskich kolejach sprawa 
wagonów-chiodni, które służą do przewożenia 
towarów i produktów,, łatwo Ulegających ze
psuciu. Polskie Koleje państwowa posiadają 
150 sztuk wagonów-rhlodni, zai 120 sztuk zo
stało zamówionych w krajowych fabrykach 
wagonów, W agony te będą dostarczone prawdo 
pudobnie jeszcze w roku bieżącym Na obszarze 
wszystkich D yiekcyj kolejowych znajduje się 
ogółem 40 magazynów iodu, z których każdy 
mieści około 200 m5 lodu,, tak, że wagony 
chłodnia mogą w każdej chwili być gotow e do 
pracy, Magazyny te są rozmieszczone na Łych 
szlakach kolejowych, na których przewozy pro
duktów łatwe sie psujących są bardzo częste.

ROBOTY INW ESTYCYJNE FIRMY UH- 
LEN et COM., prowadzone w szeregu miast 
polskich, odbywają się planowo. Ilość robotni • 
ków, zatrudmonvck przy robotach, wynosząca 
n. p  we wrześniu r. ub. 5765, a w październi
ku 5859, po normałiiHfn zmniejszeniu w okresie 
zimowym —  zaczyna stopniowo wzrastać. Od 
początku robót do 1 stycznia r. b. firma zakupi
ła małerjałów i narzędzi budowlanych na sumę 
1,980.705 dciarów —  i to wyłącznie w  kraju, 
gdyż zakupy zaguailiczne wyniosły w tym cta- 
siie tylko 09.506 dolarów. W tymże czasie w y
dano na robociznę 971.810 dolarów. Urzędni 
ków krajowych pracowało 203, zagranicznych 
22 .

SYTUACJA NA RYNKU PRACY W  LU
TYM B, R. W edług sprawozdania dyrekcji fun
duszu bezrobocia za miesiąc luty 1, r. sytua
cja na rynku pracy na terenie całej Polski 
przedstawia się następująco (cvfry  w nawia
sach oznacz* ją  dane za miesiąc poprzedni): za
rejestrowanych zakładów pracy było 18.760 
(18.364), liczba zatrudnionych w" nich pracow
ników wynosiła ogółem  29U.630 (880.049), w 
tera 795.872 robotników i 94.758 pracowników 
umysłowych, Z ogólnej liczby pracowników za
trudnionych w różnych zakładach pracy ubez
pieczonych było 716.803 (701.129), robotników 
i 73.03 4 (70.856) pracowników umysłowych, 
zarejestrowanych w P U. P. P, bezrobotnych 

było 210.699 (201.075). Z tej liczby zaisPki u- 
stawowe pobierało 36.108 (30.361) robotników 
i 855 (862) pracowników umyslowyoli, zapo
mogi dóraźne w okręgach najbardziej dotknię
tych klęską bezrobocia- pobierało 65.937 (65.125 

| robotników i 7.461 (5 963) pracowników umy
słowych. ładnych zasitków zatem nie pobiera
ło 100.338 bezrobotny ...i zarejestrowanych.

Z powyższego wynika, że ogólna liczb* zare 
jestrowanvch pracowników w Polsce (pracują
cych i bezrobotnych) w lułym b. r -wynosiła 
1,101.329 (1,081.124). Liczba bezrobotnych, za  ̂
rejestrowanych w P, U. P, P. stanowiła przeszło 
19% ogółu pracowników zareiesticwanych.

NOWE PRZEPISY C POŻYCZKACH DLA 
ROLNICTWA. Ze sier zaimtereełowanych czy
nione były niejednokrotnie zarzuty, iż udziela
nie długoterminowych pożyczek w listach la- 
stawnych związane jest ze zbyt dużą łormali- 
styką. Pragnąc uwzględnić słuszne p>straaty 
zainteresowanych, minisfersrwo reform roiny*! 
Ziiiniciowało opracowanie nowych przepisów
0 udzielaniu wyżej wspomiiianych pożyczek; 
przepisy re uproszczą sposób i skrócą termin 
udzielania tych pożyczek przez Państwowy 
Bank Rolny. - , —.

STACJE RADJOWE W  PORTACH LOT
NICZYCH. Min. kimruniLacji prawdopodobnie 
już w roku bieżącym zaopatrzy wszystkie p 3- 
skio porty lotnicze żeglugi cywilnej (Warsza
wa, Invów, Kraków, Poznań) w  stacje radiowe 
nadawczo- odbio: cze, stwarzając w  ten sposób 
doskonałą sieć komunikacyjną na usługi lotiL 
ctwa cywilnego. Jak się dovńadujemy ze źró
deł miarodajnych, stacje te speciainej konstru
kcji będą pracowały na krótkich fałach, wsku
tek czego koszt ich budowy i ekspi&atacji bę
dzie dużo mniejszy, niż ma to miejsce przy sta 
cjaeh długofalowych.

Próby porozumienia się drogą radjoteiegra- 
ficzną przy pom ocy tych aparatów na linji War
szawa Lwów dały doskonałe rezultaty. Obecnie 
będą jeszcze przeprowadzone próby zaopatrze
nia w  aparaty tego typu wszystkich aeropla
nów pasażerskich. Jeżeli te próby wykażą spra 
wność aparatów krótko-falowych, to już w nie
dalekiej przyszłości będzie polskie lotnictwo 
cywilne rozpo^ądzam  doskonałym i niezawod
nym środkiem do przesyłania wiadomość: i in
strukcji poszczególnym letniskom a zwłaszcza 
do informowania aeroplanów', będących w dro
dze, o stanm pogody na linji ich lotu, co ma 
zasadnicze znaczenie, o ile chodzi o  regularność
1 punktualność komunikacji lotniczej.

Z PRZEMYSŁU NAFTOWEGG Dyrekcja 
fiirmy ^Limanowa* zostaje w  Warszawie. Do 
Lwowa przeniósł się już »Polmin« oraz kartel 
parafinowy. —  W  benzynie i olejach smaro
wych panuje siina komkurencja pomiędzy rapi- 
nerjami. W szyscy po obniż a li ceny. Gdyby nie 
szalów zwyzka cen roipy, za którą już płacą po 
251 dolarów za cysternę, zwyzka uniemożli
wiająca zbytnie obniżanie cen produktów, to 
konkurencja na rynku naffowmn doszlaby do 
wielkich rozmiarów. —  Dotychczasowe próby 
porozumienia rafinerji zawiodły, obecnie każda 
działa na własną rękę. Na zjeździe rafinerów 
w Warszawie 26 b. m. będa poruszone między 
innemi sprawy organizacyjno.

KOMU PRZYNIESIE KORZYŚĆ POLSKO- 
NIEMIECKA WOJNA CELNA? Pod powyż
szym tytłeum ukazaJ się na łamach „Yossische 
Zoitung“  artykuł wyibdtnego ekonom-s^y nie
mieckiego dr J. W olffa. W  artykule tym au
tor stwierdza, że obecnie Polska pod względem 
gospodarczym bardziej jest umocniona niż 
wówczas, kiedy Niemcy w  swej krótkowzro
czności zdecydowały się rozpocząć z nią wojnę 
celną. Od połow y roku ub. Polska peoiada usta
bilizowaną walutę oraz uregulowany bud/,et 
należy w ięc przyznać, że szczęście bezwarun
kowo sprzyjało Polsce. Samo szczęście jednak 
nie wystarczyłoby do osiągnięcm tak pomyśl
nych wyników. Musiała jej leszcze przyjść 
z pomocą silna wiola, która Polskę sldorowała 
w  stronę konsolidacji gospodarczej. Nie ulega 
wątpliwości1, że również i w‘ tym zakresie opin- 
ja  niemiecka nie zawsze umiała się zdoliyć na 
sprawiedliwą ocenę wysiikow polskich. W  cza
sie w ojny celnej Polska w  dziedzinie eksportu 
węgda zdobyła sobie trwałe stanowisko iak, 
ż< Eksport w^ęgla z Polski nie utraci zdoby
tego teienu zbytu. W  końcu bof. Wolf stwier
dza, żo kontyngent eksportu węgia do Niemiec 
został wyrósrnany pizez eksport de innych 
krajów.

NIERACJONALNE POGŁĘBIANIE W ISŁY.
Prace przy pogłębianiu ujścia 5 usly pod 
Schkwenhorst są wykonywane w  sposób pry
mitywny, wskutek czego zbagrowane łożysko 
w  bardzo krótkim czasie zostanie powtórnie 
zamulone. Taki sposób prowadzenia robót utru
dnia i opóźnia żeglugę przez Ujście W isły, da 
jąc się szczególnie we znaitń Żegludze »W isla—  
Bałtyk*, która % portu w Tczewie wysyła bar. 
przeładunku w Gdańsku transporty węgla za 
granicę.

ANGLJA PODW YŻSZA CnO NA P.AFINA-
DĘ. >Prager Presse' zapewnia, i i  kola prze
m ysłowców cukrowniczych otrzymały wiadc 
mość, iż Anglja '/.ńnjiersa zasadniczo podnieść 
cła na irafinadę, jednocześnie obniżając CjJ nti 
kryształ. Zmiana polityki celnej Anglji może 
przynieść czechosłowackim cukrowniom po
ważno straty, gdyż dotychczas krysztetta Cze
chosłowacji de Anglji nio eksportowała wedlę, 
natomias^ rafinady w  zesziym roku dosutrezj- 
ła 1,688.000 kwintali.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach 
pamiętajmy ,

o T o w a r z y s t w ^  S zk o ły  Lu d o w e j

Pallas.4teza 
Deserowa.
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l  fiistorji iitiejscow/ośoi Cannes
Słynie dziś na Riv c-rze francuskiej nzdrowi.ko 

(óifciifis id d Morzem Śródziemnym, w którem rok* 
ftuiEft. w m eslącach zimowych, sznkajii wytchide* 
ma i zdrowia tysiące cudzoziemców, a zwłaszcza 
Anglików i Angielek, było 1831 r. jeszcze skro* 
mną wioską rybacką, nieznaną szerokiemu światu.

Pewnego jednak dnia w jtsieni roku powyższego 
przed oberżą Cannes, noszącą nazwę „Ho‘ el ae la 
Pcs e“ , stanęła kareta pocztow*, którą dążył rze
miennym dyszlem do Reapoln lord Brongham.

Gdy jednak szlachetny lord rozgościł się w ober
ży na nocleg, doszły do uszn jego opowiadania 
o cholerze, szeizącej się we Włoszech północnych.

—  W  laklm razie nie jade do Neapolu! — 
oświadczył, a ponieważ po kiUo dniacn pobytu 
w cichej wioace przekonał się, że posiada klimr.t 
nie ustępujący włuskiemu i położenie urocze, nie- 
tyko wlęe pozostał w Cannes przez całą zimę, al« 
nawet ks :ał tam wybudować sobie willę, powró
ciwszy zaś do Anglji, zachęcał przyjaciół, aby po
szli za jego przykładem

Wkrótce więc powstała w Cannes liczna koionja 
angielska, wille i hotele zaczęły w ym iąć w cichej 
wiosce rybackiej, jam grzyby po deszczu I wuońcu 
Cannes stało się ten, czom jest dzisiaj, t  jego 
rada miejska, przypomniawszy sobie komu zawdzię
cza m-Łsto sstój rozgłos, pestanowna wmurować 
w ścianie domc, stojącego tam, gdzie niegdyś istniał 
„Hotel de la Poste*, tablicę pamiątkową na cześć 
lorda Broughama.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

F-?i k r o w ia  b ra  C a rt
jest niezbęiną dia wszystkich, uskarżających się -"a złe 
samopoczucie. Pobud/a ona przemianę materji i  d: ia -i 
niebywało szy D K on aw  aściwy skład itrwi, tak, iż w krótkim 
czasie zjawia się poc :nrie zdrowia i  siły, jakiego się 
nawet poprzednio nigdy nie odczurało. Spróbujcie czem - 
prędzej. Do nabycia w aptekach i Bzładach aptec nych 
lnL wprost od nas. W iększe pudełko 6 zł, wystarczające 

na dłnzszy czas. ses

S r Hago Cara, S. ci. b. U ,  Saszlg.

g g r w g w i ą  n w w a s g e H l c g
cierpiący na drailiwośĆ, słabośfi woli, brak energji, me
lancholią, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli
w ość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. W eisego
Słanosc nerwów. Dr. Gebhard I Ska, G d sń sk

M A T K I! 8
Żądajcie hygienicznej przj synk? 

dla dzieci

Pudsi .DZiDZ!
(z kogatkiom)

utrzymujący ciało dziecka 
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i
Cena: pudełko z sitkiem 60 gr,

P a n io m , chorym  na a nom ję
udzielam bozpłatrie porady, jak  pozbyłam się anemjl 
iupławów. Proszę załączyf markę pocztową na odpowiedź. 

Pani Kekow, Gdańsk, Langgai.se 13. II. 828
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jedyna Istniejąca niedolo^ 
gnlona merka światowa, udo
wodniona zupełna gwarancja 
za każdą sztuka. Ceny sprze
daży rfctailicznfe za tuz^:
1202 d o i. am. G’30, Kr 120? '
N- 1204 1*20.

tsaty

. Bmw * mą <■«■ ■ mm ■ - mmm
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malowniczo położenie,, 
sp.zedam lab wydzierża-n 
willę dwupiętrową, ewonti ai- 
nie mieszkania na lotnisko. 
Zgłoszenia pod „Kolouje
lotaie11 do administraró
„Nowej R«form yK. 892

K u p c y !
ogłoszeniem  
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